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24-26 bm. — I  K ongres  
spółdzielczości zaopatrzen ia  

i skupu

O rgan KC
P olsk ie j Z jednoczonej 

P a rt ii Robotniczej

W Y D A N IE CENA 15 gr.

(f) W  dniach 24— 26 bm. od
będzie się w  W arszaw ie I  K o n 
gres Spółdzielczości Zaopatrze
n ia  i  S kupu G m innych  Spó ł
d z ie ln i „Samopomoc Chłopska“ , 
k tó ry  oceni dotychczasową 
działa lność spółdzielczości sa
m opom ocowej, w y tyczy  k ie ru 
nek dalszego rozw o ju  i  w y 
bierze w ładze CRS-u.

Będzie to ważne wydarzenie 
w  życiu w$i. Spółdzielczość 
zaopatrzenia i  skupu stała się 
bow iem  dzięk i tro s k liw e j opie
ce Państwa Ludowego w ie lką  
organ izacją  gospodarczo -  spo
łeczną. Na teren ie całego k ra ju  
dz ia ła  2.835 gm innych spó ł
dz ie ln i, k tó re  zrzeszają łącznie 
ponad 3 m ilio n y  członków 
Dzia ła lność G S-ów  obejm uje w 
te j c h w ili n iem al wszystkie dzie
dz iny  zaopatrzenia w s i i  skupu 
p ro du k tó w  ro lnych  i  hodow la
nych. S pó łdz ie ln ie  prowadzą 
ponad 30 tys. różnego rodzaju 
sklepów  w  gromadach i  ponad 
40 tys. pu nk tów  skupu.

Poza ty m  G S -y prowadzą ok. 
6.500 różnego rodzaju zakładów 
przem ysłow ych i  usługowych, 
w  tym  ok. 2.000 p ieka rn i, 1.900 
m asarni, ponad 1.500 m łyn ów  i 
1.800 gospód.

Spółdzielczość samopomocowa 
stanowi ważne ogniwo w uma-

gnięcia w  p racy placówek spół
dzielczych i  samorządu, opra
cuje ogólne wytyczne i  zada
nia na na jb liższą przyszłość, 
aby ja k  na jszybcie j przezw y
ciężyć is tn ie jące b ra k i i  błędy 
i podnieść prace G S-ów  i 
PZG S-ów  na wyższy poziom 
aby m ogły one jeszcze lep ie j 
służyć interesom  m ało i  śred
n io ro lnych  chłopów, aby lep ie j 
spe łn ia ły  swoje poważne zada
nia w  um acnian iu spó jn i m ię 
dzy m iastem  i wsią — zgodnie 
z duchem uchw a ł V I I  P lenum  
KC  PZPR.

Jednym  z na jważnie jszych 
celów Kongresu jest zak tyw izo 
wanie mas członkowskich, 
zwiększenie ich jeszcze na ogól 
zbyt małego udzia łu  w  k ie ro 
w an iu  działa lnością placówek 
spółdzielczych i  w  k o n tro li nad 
n im i.

Kongres rozpatrzy liczne 
w n iosk i, ja k ie  w ysunę li chłopi 
na zebraniach grom adzkich i  na 
w a lnych zgromadzeniach gm in 
nych w  końcu ub. ro ku  i  w 
pierwszym  półroczu br., k iedy 
oceniali pracę poszczególnych 
spółdzie ln i gm innych i  PZGS- 
ów i  w y b ie ra li swoich delega
tów  fta Kongres. W ie le  z w y 
suniętych wówczas w n iosków  i 
dezyderatów, m ających na ce
lu  uspraw nien ie  pracy poszczę-

spó jn i m iędzy m ia s te n i^gó inych placówek spó łdzie l
czych zostało ju ż  zrea lizow a
nych, te zaś w n iosk i, k tó re  do-

l  wsią.
Kongres oceni dotychczasową

dzia ła lność spółdzielczości — I tyczą zm ian s ta tu tow ych, będą 
zarówno je j osiągnięcia, ja k  i  I rozpatrzone i  rozstrzygn ię te na 
liczne jeszcze b łędy i  n iedocią - ' Kongresie.

Elektrownia warszawska wykonała 
zadania pierwszych trzech lat 

planu 6-Ietnieqo
(d) Załoga E le k tro w n i W ar

szawskiej, ja ko  pierwsza w  k ra 
ju  spośród zakładów  energety
cznych, zam eldowała w  dniu 
5 bm. o godz. 18-ej o w ykona
n iu  zadań pierwszych trzech 
la t  p lanu 6-letniego.

Sukces E le k tro w n i W arszaw
skie j, k tó ra  skróc iła  te rm in  rea
liza c ji nakreślonych je j w  p la 
n ie  zadań o 5 m iesięcy, jest 
w y n ik ie m  o fia rne j pracy ca
łe j załogi oraz ścisłej w spó ł
pracy organ izacji p a rty jn e j, 
rady zakładowej i  d y re kc ji. 
Pełna rea lizacja szeregu zobo
w iązań podejm owanych z oka
z ji 60 rocznicy urodzin  P rezy
denta B ie ru ta , św ięta 1 M aja, 
Z lo tu  M łodych P rzodow n ików  i 
św ięta 22 L ipca , w  poważnym  
stopniu w p łynę ła  na p rzedter
m inow e w ykonan ie  zadań.

W  walce o podniesienie zdol
ności p ro du kcy jne j e lek trow n i 
duże zasługi ma młodzież. M. 
in . brygada m łodzieżowa odbu

dowała ca łkow ic ie  zdewastowa
ny w  czasie w o jn y  turbozespół, 
ekonom iczniejszy od innych  je d 
nostek tego rodzaju.

W  okresie rea liza c ji zobow ią
zań z lo tow ych m łodzież e lek
tro w n i uzyskała szereg poważ
nych osiągnięć. T ak np. b ryga 
da W arm ińskiego z ha li maszyn 
uczestnicząca w  p racach ' przy 
rem oncie na jw iększego turboze
społu, skróc iła  te rm in  w yko na 
nia tych prac o 12 dn i. Na w y 
różnienie zasługuje rów nież 
brygada m łodzieżowa Jankow 
skiego z dz ia łu  ko tło w n i, k tó ra  
skróc iła  zaplanowane te rm in y  
kap ita lnych  rem ontów , co zna
cznie w p łynę ło  na podniesienie 
p ro du kc ji energ ii e lektryczne j.

Załoga E le k tro w n i W arszaw
skie j w  tegorocznym  zobowiąza
n iu  lipcow ym  postanow iła w  o- 
kresie nadchodzącego szczytu 
jesienno-zim owego podnieść moc 
dyspozycyjną średnio o 9 m e
gaw atów  w  stosunku do roku  
ubiegłego.

47.240 cegieł w  ciągu ośm iu  
godzin  u ło ży ła  tró jk a  m u ra rzy  

z O lsztyn a
(d) O LS Z TY N  (kor. w ł.). W 

odpowiedzi na osiągnięcie t ró jk i 
m u ra rsk ie j z h u ty  „W arszaw a“ , 
k tó ra  w  dn iu  31 lipca  w  ciągu 
8 godzin u łożyła  41.800 cegieł — 
tró jk a  m ura rska  ze Z jednocze
n ia  B udow n ic tw a W ojskowego 
w  O lsztyn ie  w  składzie: Ed
m und Lach — m urarz, I  podręcz
n y  — Franciszek P ią tek i 
I I  podręczny — Leonard W ie
czorek, d!a uczczenia K onsty
tu c ji  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Lu do w e j — u łoży ła  w  ciągu 
8 godzin 47.240 cegieł na m urze 
pe łnym  grubości 2,5 cegły, usta
naw ia jąc na jlepszy dotychcza
sowy k ra jo w y  w y n ik  w  m u ro 
w a n iu  systemem tró jko w ym .

M u ra rz  Lach w  zawodzie m u
ra rsk im  p racu je  od czterdziestu 
la t, a jego podręczni zostali 
w yszko len i przez Lacha i  w  za

wodzie tym  pracu ją  dopiero od 
pół roku. *  (k)

*
Po powrocie ze Z lo tu  m łody 

m ura rz  M a rian  Uba z Z B M  n r 
1 w  Szczecinie, p racu jący na 
budowie nowego osiedla w 
T rzebiatow ie, postanow ił p o 
rów nać w  p racy przodu jącym  
m urarzom  k ra ju .

B rygada Uby, pracując syste
mem zespołowym, uzyskała zna
czny sukces, kładąc w  ciągu 8 
godzin pracy 36.800 cegieł, co 
stanow i przeszło 90 m sześć, 
m uru.

„S w ą pracą —  m ów i M arian  
Uba — pragnęliśm y uczci« 
K onsty tuc ję  Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludow e j oraz pragnę li
śm y w yraz ić  swą wdzięczność 
za udzia ł w  Z locie.“

Trwa budowa fundamentów 
pod wysokościową część 
Pałacu Kultury i Nauki

( f )  Od dwóch tygodn i ra 
dzieccy , budowniczow ie Pałacu 
K u ltu ry  i  N auk i p racu ją  przy 
zakładaniu fundam entów  pod 
wysokościową część w ie lk iego 
gmachu. S etk i ton s ta li i betonu’ 
przywożonych z bazy p roduk
cy jno -sk ładow e j na Jelonkacn 
pochłania codziennie budowa 
fundam entów  Pałacu. Do 4 bm. 
w ype łn iono betonem czwartą 
część pierwszej w a rs tw y  fu n 
dam entów. V

Obecnie na placu budowy 
na jin te n syw n ie j p racują spa
wacze, k tó rzy  przygotow ują  
dalsze zbro jen ia  pod funda
m enty oraz brygady montażo
we zatrudnione przy budowie 
dźw igu typu  U B K . Dzięki uży
ciu  lekk iego pomocniczego 
dźw igu tzw . w ieżyczkowego o 
wysokości ponad 30 m  znacznie 
przyśpieszono i zakończono w 
dn iu  5 bm. m ontaż drugiego 
dźw igu U B K  oraz rozpoczęto 
budowę trzeciego.

Słuchow isko rad iow e  
o życiu Iow . B ieru ta

(f) W niedzielę 10 sierpnia o 
godz. 18.10 w programie I l- im  
Polskiego Radia nadane będzie 
słuchowisko poświęcone życiu i 
działalności Prezydenta Bolesła
wa Bieruta. Słuchowisko nosi

ty tu ł „N oc sylw estrow a 1943 
ro k u “ . Tem atem  jego jest h is to
ryczne, pierwsze plenarne po
siedzenie K ra jo w e j Rady N a
rodow ej 4  W arszaw ie przy u l i
cy T w arde j 2S.

Coraz więcej gromad organizuje 
manifestacyjne odstawy zboża

dla Państwa

Coraz więcej kohiel na builnwach

(f) W  całym  k ra ju  do p u n któ w  skupu p łyną dostawy zbo
ża. Chłopi m a ło ro ln i, spółdzielcy, ak tyw iśc i w iejscy, dostar
czając zboże z p ierw szych om łotów  i organizując ^zbiorowe 
dostawy, p rzyk ład em  sw ym  m o b ilizu ją  ogół m ieszkańców  
swych grom ad do przedterm inow ego w yp e łn ien ia  w szyst
kich obow iązków  wobec państw a.

W w o jew ództw ie  gdańskim  na 
apel grom ady Nowa Wieś pow. 

Sztum  odpow iedzie li ostatn io 
ch łop i z grom ady Niepoczoło- 
w ice (pow. w e jherow sk i). Po
s ta n o w ili on; wykonać swoje o- 
bow iązki do 14 sierpnia.

W  powiecie brzezińsk im  (woj. 
łódzkie) pierwsza sprzedała zbo
że państw u spó łdzie ln ia  p ro 
dukcy jna  w  G łazow skię j W oli. 
W ślad za spółdzie lcam i poszli 
m ało i ś redn io ro ln i ch łop i z g ro
mady D ąbrów ka M ała, k tó rzy  
m an ifes tacy jn ie  na udekoro
wanych transparen tam i wozach 
— od s ta w ili na p u n k t skupu o- 
ko ło  3 i  pó ł tony  zboża.

Z w o jew ództw a rzeszowskie- 
go donoszą o w ykonan iu  przez j  
p ierwsze grom ady rocznych p la 
nów sprzedaży zboża. 2 s ierpn ia 
chłop i grom ady Zapole (pow. 
Kolbuszowa) m an ifes tacy jn ie  do
s ta rczy li zboże państwu w y k o 
nując z nadw yżką swe roczne 
zobowiązania.

W  pow. Dębica tego samego 
w o jew ództw a k ilku n a s tu  c h ło - ! 
pów w yw iąza ło  się już  ca łkow i- j 
c ie ze swego obowiązku. Są to j 
m. in . m a ło ro ln i: W a len ty  S i- j 
w u la  z grom ady Brzeźnica, Jan j 
Pokota ze w s i Raciejowa oraz j 
Zdzis ław  Kozub z Ropczyc.

W w o jew ództw ie  w rocław -1

skim , jako  je d n i z p ierwszych 
ods taw ili do pu n k tu  skupu 145 q 
ziarna członkow ie spółdzie ln i 
p rodukcy jne j w  W ojszycach, 
pow. W rocław , k tó rzy  w ezwali 
ogół pracujących chłopów  na 
D o lnym  Śląsku do p rzed te rm i
nowej rea lizac ji wszystk ich obo
w iązków  wobec państwa. Za 
przyk ładem  spółdzielców z W oj- 
szyc masowo rozpoczęli odstawę 
chłop i in d yw id u a ln i. M . in. z 
nadwyżką roczne p lany sprzeda
ży zboża państw u w yko n a li już : 
m a ło ro lny chłop Józef Szponar z 
grom ady M aślice, pow. W roc
ław ,-jego  sąsiadka A nastazja 
S tangret oraz M ik o ła j M aćków  
z K luchobora W ielkiego.

W spółzawodnictwo o przedter
m inową dostawę zboża dla  pań
stwa rozw ija  się także w  w o je 
wództw ie poznańskim . W ie le  po
w ia tów  tego w o jew ództw a w y 
konało lip cow y  p lan  sprzedaży 
zboża z poważną nadw yżką.

P rzodują m ieszkańcy gm iny 
Lask i w  pow. Kępno, k tó rzy  
plan lip cow y  w yko na li w 266 
proc. Z w ie lu  grom ad donoszą 
o organ izow an iu  dostaw zbio
rowych.

W śród w ie lu  chłopów w oj. d o - 
znańskiego, k tó rzy  w yw ią za li się 
ju ż  ca łkow ic ie  z tegorocznego o- 
bow iązku sprzedaży zboża, w y 
m ienić należy gospodarzy g ro 
mady Zielona Wieś. A n ton i Per- 
nak z te j grom ady odstaw ił 400 
kg, W ładys ław  K ow a lsk i 872 
kg, Józef N ow acki i A n to n i De- 
m uth po 1000 kg, itd .

W wojew ództw ach, k tó re  przo
du ją w  skupie zboża dobrze 
przebiega rów nież w ykonyw an ie  
innych zobowiązań wobec pań
stwa. P rzodujący chłop i, w y w ią 
zują ęię rów nież z obow iązku 
dostaw m leka, spłacają podatek 
g run tow y oraz odstaw ia ją  ży
wiec.

W toku współzawodnictwa pozlolowego młodzieży 
rosną nowe szeregi przodowników pracy

A m b itn ie  walcząc w  przod
kach w ęglow ych, m łodz i g ó rn i
cy z „D y m itro w a “  sta le  podno
szą w yda jność pracy. Czołowy 
p rzodow n ik  pracy, rębacz ścia
now y —  K on rad  Kortasz, k tó ry  
w  dniach czynu zlotowego w y 
kon yw a ł średnio 317 procent 
norm y, po powrocie ze Z lo tu  
wzm ógł jeszcze bardzie j swą 
wydajność. P racu jąc m etodą cy
k liczną Kortasz ju ż  w  p ie rw 
szych dn iach bm. w yko n u je  
norm ę w  320 procentach. W ysu
ną ł się on na czoło rębaczy 
ścianowych sw o je j kopa ln i.

W ik to r  Ochman, m łody  rę 
bacz ścianowy, przekracza obcc-

(f) Ś lubow anie m łodzieży na Z locie M łodych P rzo d ow n i
ków  —  budowniczych Polski Lńdowe.i w  dniu  uchw alenia  
K o n stytu c ji, rozw inęło  jeszcze b ard z ie j, energię m łodzieży  
w  k ie ru n ku  stałego podnoszenia poziomu produkcji. W a lk a  
o produkcję  zb liży ła  jeszcze m ocniej m łodzież n iezorganizo- 
w aną do Z M P . W  szeregi o rgan izacji w stępuje coraz w ięcej 
chłopców i dziew cząt.

nie o 7 procent swą w ydajność 
z okresu zlotowego w spó łzaw od- j 
n ic tw a  i  uzysku je ju ż  190 p ro 
cent norm y. Pow ażnym i sukce
sami szczyci się także W ła d y 
sław  Gaweł, k tó ry  o 35 procent 
przekracza sw oją „z lo tow ą  n o r
mę p ro d u kcy jn ą “ .

W spółzawodnictwo o zw ię k 
szanie osiągnięć z lo tow ych roz
w ija  się coraz szerzej wśród 
m łodych h u tn ik ó w  Śląska. W 
hucie „F lo r ia n “  m łodzież dz ie l
n ie  w a lczy o pełne w ykonan ie  
zadań p rodukcy jnych . P racu ją 
ca na w ydz ia le  w a lcow n i m ło 
dzieżowa brygada im . K om uny 
P arysk ie j, podję ła  się podniesie- v

n ia  w yko nyw a n ia  no rm y do 160 
procent.

Zobowiązania 
robotników stoczni 

im. Kom uny Paryskiej
Członkow ie m łodzieżowej b ry 

gady Koronowskiego z  k a d łu - 
bow n i rem ontow ej stoczni im . 
K om uny P arysk ie j w  G dyn i 
pod ję li nowe zobowiązanie za
oszczędzenia 52 roboczogodzin 
na zaplanowanych 108 roboczo
godzin przy  m ontażu ochrony 
przewodów parow ych na re 
m ontow anej jednostce.

B rygada m łodzieżowa M agu l- 
skiego podję ła się zaoszczędzić 
do końca s ierpn ia br. p rzy  re 
m ontach s ta tków  100 roboczo
godzin, a brygada k o w a li S w i
derskiego na dwa d n i przed 
term inem  ukończyć pracę przy 
jednostce oraz przez podniesie
nie  na wyższy poziom  o rg an i

zacji pracy i  zw iększenie w y 
dajności zaoszczędzić w  s ie rpn iu  
br. 305 roboczogodzin.

Do w a lk i o u trw a le n ie  i po
głęb ien ie osiągnięć zdobytych 
w  czynie z lo tow ym  przys tąp ili 
rów nież i  stars i robotn icy* sto
czni.

Jeszcze bardziej zwiększę 
wydajność pracy

K ry s ty n a  A dam czyk — tech
n ik  no rm ow an ia  w  Lu be lsk ie j 
Fabryce Wag ta k  opowiada 
sw ym  kolegom  o Z loc ie : „N ig d y  
nie  m arzy łam , że będę mogła 
uczestniczyć w  ty m  w ie lk im  
święcie.

Obecnie w yko n u ję  110 proc. 
norm y, ale zaraz po powrocie 
ze Z lo tu  postanow iłam  sobie, że 
jeszcze bardzie j zwiększę w y -  

| dajność pracy.“

Kii
43 procent załogi budującej osiedle mieszkaniowe w  O z im ku  
w woj.  opulskifn stanowią kobiety. Os iąg f ją  one dobre w y n i 
k i  pracy. Na zdjęciu : betoniarka F lorcntyna Pacuła, ktc/ra 

osiąga ponad 240 procent norm y
F o to  c a f —P iw o ń s k i

T y s ią c e  k o b ie t ro zp o czę ły  
ostatnio pracę w  fa b ry k a c h  Ł o d z i

O toczyć  szczegó lną  o p ie k ą
r o b o t n i k ó w

P rzem ysł nasz, cala nasza gospodarka 
narodow a rośnie z ro ku  na ro k  i  z m ie 
siąca na m iesiąc. I  z ro k u  na rok , z m ie 
siąca na m iesiąc rośnie za trudn ien ie  
w  przem yśle, w  b u d o w n ic tw ie  i  tra n 
sporcie.

Z n ik ła  w  Polsce Lu d o w e j plaga bez
robocia w  mieście, p laga „zbgdnych  rą k “  
na w si. Rozszerzają się stale szeregi na
szej k lasy  robo tn icze j o nowe zastępy 
ludz i, re k ru tu ją c y c h  się g łów n ie  z te 
renu  w si.

W  je d n ym  ty lk o  resorcie budow jni- 
c tw a przem ysłow ego przeszło 50 p ro 
cent s tanow ią  ro b o tn icy  ze w s i. Z tego 
40 procen t dojeżdża do zakładów , 
60 p rocen t zaś m ieszka w  hote lach ro 
botn iczych. Na budow ie  FSC im . 
Bolesław a B ie ru ta  75 p rocen t załogi 
s janow ią  robo tn icy , k tó rz y  n a p łyn ę li 
ze w si. W  trzech w o jew ództw ach : rze
szow skim , k ie le ck im  i k ra ko w sk im  p rzy  
budow ie  dom ów  m ieszka lnych 70 p ro 
cent ro b o tn ikó w  —- to ch łop i z oko licz 
nych w s i, w  w o j. lu b e lsk im  —  60 p ro 
cent. W  Zakładach S ta rachow ick ich  
poważną część załogi s tanow ią  ch łop i 
z oko licznych  w si.

W  o lb rzym ie j w iększości c i re k ru tu ją c y  
się ze w si ro b o tn icy  równocześnie go
spodaru ją  na sw oich m a ło ro ln ych  go
spodarstwach. Z iem ię  ob rab ia ją  bądź 
on i sami, bądź też ich  rodz iny . W ie
lu  z n ich  to synow ie m a ło - i  śred
n io ro ln y c h  ch łopów , k tó rz y  p ra 
cu ją  w  przem yśle, ale jednocześnie 
pozostają mocno zw iązan i ze wsią. Ra
zem stanow ią  on i w ie lk ą  a rm ię  ludz i, 
k tó rz y  daw n ie j n ie  m ie li żadnych p e r
spek tyw ; ludz i, k tó ry m  -perspektyw y 
dała dopiero w ładza ludow a, k tó ry m  
nasza in d u s tr ia liza c ja  dała pracę, w yż
szą stopę życiową, dobrobyt.

Proces ciągłego w zrostu  ilośc i ch ło
pów  p racu jących  w  przem yśle  s taw ia  
poważne zadania przed in s tanc jam i 
i o rgan izac jam i p a rty jn y m i, przed apa
ra tem  gospodarczym , przed starą kadrą  
k lasy robo tn icze j.

N ow oza trudn ien i ro b o tn icy  pocho
dzący ze w si, często po raz p ie rw szy 
poznają przem ysł soc ja lis tyczny  i  socja
lis tyczne  budow n ic tw o , w idzą o lb rzy 
m ie przeobrażenia k ra ju , s tyka ją  się 
bezpośrednio, p rzy  w arsztacie  pracy 
z  przodującą siłą  narodu —  klasą ro 
botniczą. Od tego, ja k  tych  ro b o tn ikó w  
ze w si p rz y jm ie  się w  zakładzie, ja k ie  
im  się da w a ru n k i b y tu  i pe rspek tyw y  
rozw o ju , ja k  się będzie nad n im i p ra 
cować, zależy czy szybcie j zw iążą się 
oni z zakładem , podejm ą w spółzaw od
n ic tw o , w łączą się do szeregów zw iąz
kow ców ; czy szybciej staną się in te 
g ra lną , nieodłączną częścią naszei k la 
sy robotn icze j.

„...chodzi nie ty lko  o to, aby liczebnie 
zw iększyć szeregi a rm ii p ro le tariack ie j, 
rea lizu jące j p lany produkcyjne.

Chodzi o to, aby była to a rm ia  św ia
dom ych, o fia rnych  i zdecydowanych do

w a lk i o socjalizm  b o jo w n ikó w  p ro le ta 
r ia tu , tw orzących św iadom ie, ideowo, 
a w ięc z najw yższym  poświęceniem  
i oddaniem , now y, w yższy, lepszy 
ustró j społeczny”. (Bolesław  B ie ru t).

Jakież zadania stoją przed organiza
c ja m i p a r ty jn y m i i k ie ro w n ic tw a m i 
zakładów  przem ysłow ych  i  budów, 
gdzie za tru d n ie n i są ro b o tn icy  ze wsi?

P ierw sze zadanie to zw iązać ich  z za
k ładem  pracy, dać p e rsp e k tyw y  rozw o
ju  —  uśw iadom ić ich po lityczn ie , p rzy 
sw oić im  socja lis tyczny stosunek do 
pracy, w ychow ać i  w yksz ta łc ić  na d o j
rza łych  członków" k lasy  robo tn icze j. 
E lem enta rną  sprawą jes t zakw a te ro 
w anie  ta k ich  ro b o tn ikó w  w  dogodnych 
w a runkach  w  hote lach rdbo tn iczych  
lu b  zapew nienie im  do jazdu ze w s i do 
p racy; zabezpieczenie tym , k tó rz y  ko rz y 
sta ją  z h o te li robo tn iczych  s to łó w k i 
i  możności przyrządzenia s tra w y  w  m ie j
scach zakw aterow an ia . Jest to  ty m  
ważniejsze, że choć m am y w  te j dziedzi
n ie  duże osiągnięcia, to  zdarzają się 
jeszcze fa k ty  lekceważenia w a ru n kó w  
b y to w ych  robo tn ików , ja k  np. w  hucie 
„B o b re k “ , na n ie k tó rych  odcinkach bu 
dow y N ow ej H u ty , w  n ie k tó ry c h  fa b ry 
kach w łók ienn iczych  .itd.

Trzeba organizować tow arzysk ie  
spotkan ia  starego trzonu  za łog i z no- 
w o p rzy ję tym i, tak,' ja k  to p ra k ty k u ją  
zak łady p rzem ysłu  m aszynowego w  
w o j. rzeszowskim , spotkan ia , podczas 
k tó ry c h  w  serdecznych rozm ow ach 
s ta rzy rob o tn icy  w prow adzą now ych  
w  p rob lem a tykę  zakładu, w  znaczenie 
jego p ro d u k c ji d la państw a, d la  ro b o t
n ików , i  ch łopów .

Trzeba każdemu ro b o tn ik o w i, p rz y 
by łem u ze wsi, na tychm ias t p rzydz ie 
l ić  odpow iedn ią  robotę; z m ie jsca —  
poprzez rozpoczęcie p lanow ego, syste
m atycznego szkolenia, wskazać m u 
m ożliw ośc i podnoszenia w yda jności, 
k w a lif ik a c ji i  zarobków ; pobudzać 
ro b o tn ika  ze w si także do udz ia łu  
w  życ iu  k u ltu ra ln o -o św ia to w ym , do 
p racy społecznej.

P rzy  ta k ie j pracy o rgan izacy jne j 
i  p rzy  codziennej g łębok ie j p racy p o li
tyczne j, w ychow aw czo-uśw iadam ia ją - 
cej ch łop i za trudn ien i w  przem yśle 
szybciej będą zrastać się z załogą.

C hłop i, za trudn ien i w  przem yśle 
i  budow n ic tw ie , p racu jąc w  zakładach 
p ro d u kcy jn ych , często m ieszkają na 
stałe na wsi lu b  dojeżdżają do n ie j. 
S praw ia  to, że są oni ogn iw em , łączą
cym  m iasto ze wsią, że m ają  w ie lką  ro 
lę do spe łn ien ia  w dzie le oddz ia ły 
w ania na wieś. D latego d rug ie  zadanie, 
to uczyn ienie  z tych ro b o tn ikó w  n a j
ściślejszej tra n sm is ji k lasy robotn icze j, 
św iadom ego orędow n ika  p o lity k i na
szej p a r t ii i w ładzy lu d o w e j wśród 
szerokich rzesz pracującego chłopstwa.

Toteż — w  specyficznych w arunkach 
p racy z .ty m i ro b o tn ika m i, bo z ro bo t

n ika m i pochodzącym i i  na stałe miesz
ka ją cym i na w s i trzeba zastosować no 
w e i  bogatsze fo rm y  oddz ia ływ an ia , w y 
chow yw ania .

Nasze organizacje  p a rty jn e  muszą 
wciąż w y jaśn iać  chłopom  za trudn ionym  
w  przem yśle, p o lity k ę  p a r t i i  na wsi 
i  k ie ru ją cą  ro lę  k lasy robo tn icze j, zna
czenie i  zasady sp ó jn i m iędzy m iastem  
i  w sią ; w skazyw ać na zdobycze mas p ra 
cu jących, a w  ty m  —  na w ie lk ie  zdo
bycze p racu jących ch łopów ; w y jaśn iać 
znaczenie obow iązkow ych  dostaw  p ro 
d u k tó w  ro ln ych  d la  w yżyw ie n ia  m iast, 
d la  rozw o ju  p rzem ysłu  i w zm acniania 
naszego państwa, a ty m  sam ym  dla do
b ro b y tu  p racu jące j w s i; uśw iadam iać 
wagę um acn ian ia  i  rozszerzania spół
dzielczości p ro d u kcy jn e j na w si.

P racu jąc w  przem yśle, ro b o tn icy  po
chodzący ze w s i m a ją  szczególną moż
ność przekonan ia  się o dobrodzie jstw ach 
m echanizacji. Z ty m  g łębok im  prze
św iadczeniem  m a ją  on i w ięc uśw iada
m iać ch łopów  ze sw oich w s i o wyższo
ści gospodarki stosującej m aszyny i  n a j
nowsze zdobycze techn ik i, o wyższości 
gospodark i zespołowej nad gospodarką 
in d yw id u a ln ą .

W  p racy  zwłaszcza nad m łodzieżą 
chłopską, k tó ra  przede w szys tk im  na
p ły w a  do p -zem yslu  —  w ie lk ą  ro lę  ma
ją  do odegrania organizacje  Z M P -ow - 
skie.

A m b ic ją  w szystk ich  załóg, w śród k tó 
ry c h  poważną część s tanow ią robo tn icy  
ze w si, pow inno  być, aby ich  s iła  od
dz ia ływ an ia  na w ieś b y ja  ja k  n a jw ię k 
sza. Kończą się obecnie żniw a, prow adzi 
się na w s i om ło ty , ro z w ija  się kam pa
n ię  obow iązkow ych dostaw  —  wszędzie 
tu  ro b o tn icy  m ieszka jący na w s i mogą 
i  p o w in n i odegrać ro lę  a k tyw n ych  ag i
ta to ró w . Mogą i  p o w in n i o n i odegrać 
poważną ro lę  w  nadchodzących w yb o 
rach, ja ko  n a jb a rd z ie j bezpośrednia 
transm is ja  p a r t i i  i  k lasy  robotn icze j do 
mas p racu jących  chłopów .

Spraw a w ychow yw an ia , kształcenia 
spraw a tro s k i o ch łopów , za trudn ionych  
w  p rze m yś le , to  także spraw a tro sk i 
o ich ro d z in y  na w si. N ie  może się zda
rzać, b y  w sku tek niedostrzegania tego 
p rob lem u przez poszczególne pow ia to 
we, czy gm inne ra d y  narodowe, rodz i
ny  ch łopów  pracu jących w  m ieście po
zostaw ione b y ły  sam ym  sobie, narażone 
na w yzysk ku łack i. O bow iązkiem  orga
n iza c ji p a rty jn y c h  jest czuw anie nad 
tym , by gospodarstwa ro b o tn ikó w  ze 
w si m og ły  w  najszerszej m ierze ko rzy 
stać z usług G O M -ów  i PO M -ów.

W łaściw a, wszechstronna opieka, t ro 
sk liw a  praca w ychowaw cza — oto de
cydu jący czynn ik  tego, by robo tn icy  
ze w si bardzie j i ściślej w iąza li się z za
łogam i, przekszta łcając się w nieodłącz
ną część potężnie jącej i rosnącej naszej 
k lasy robo tn icze j; by  wciąż um acniała 
się spó jn ia  m iędzy m iastem  i  wsią.

(a) W ciągu pierwszego pó ł
rocza br. o trzym ało  za trud n ie 
nie w przem yśle,, transporcie, 
handlu uspołecznionym  i innych 
dziedzinach życia gospodarczego 
w  Łodzi ponad 9 tys. kobiet, nie 
pracujących dotychczas zawo
dowo

W samym ty lk o  czerwcu skie
row ali.) do pracy 1400 kobiet. 
Równie masowo w łączy ły  sic 
kob ie ty do pracy p rodukcy jne j 
w  lipcu  br.

Łódzkie  dzia łaczki L ig i K o 
biet, zorganizowały specjalne 
dyżu ry  w Oddziale Z a trud n ie 
nia  Prezyd ium  Rady Narodo
w e j, przeprowadzając ze zg ła
szającym i się kandyda tkam i 
do pracy rozm owy, udzie la jąc 
im  porad i pomocy.

P rzy współudziale L K  zosta
ły  osta tn io  zorganizowane k u r 
sy zawodowe kondukto rek M ie j

skiego Przedsiębiorstwa K om u
n ikacyjnego i K o le i Państwo
wych oraz kursy ekspedientek 
i k ie row n iczek sklepów uspo
łecznionych.

K u rs is tk i o trzym u ją  od 
pierwszego dnia nauk i w yna
grodzenie — m ają także moż
ność korzystan ia  ze stołówek i  
in te rna tów

Poważną zachętą dla rozpo
czynających pracę zawodową 
kob ie t są sukcesy osiągane przez 
ich koleżanki. Np. B ron is ław a 
Czerw ińska, po ukończeniu od
powiedniego kursu została szo
ferem PKS, Elżbieta O leksy — 
ślusarz zakiadów  m eta low ych 
n r 1, w y ra b ia  280 procent no r
m y, B ron is ław a K a rw a t i Jad
wiga B ia łek  p racu ją  jako m u
ra rk i w  Z jednoczeniu B udow 
n ic tw a  M ie jsk iego i  osiągają 
200 procent norm y.

Załog i górn icze  w alczą o pełną  
rea lizac ję  zadań produkcyjnych

(d) W  walce o pełną rea liza
cję zadań p rodu kcy jnych  coraz 
szerzej rozw ija  się wśród załóg 
górniczych kopa lń  węgla ka
m iennego współzaw odnictw o o 
ty tu ł najlepszej kopa ln i.

W spółzawodnictwo to wzm o
gło się dzięki podjęciu  Czynu 
Lipcowego.

O palm ę pierwszeństwa wśród 
załóg górniczych dz ie ln ie  w a l
czy li w  lipcu  br. gó rn icy kop a l
n i „Beże D ary“ , „M o rt im e r“  i 
„R y d u łto w y “ .

W  walce te j zw yciężyła zało
ga kop a ln i „Boże D a ry “ , w yko 
nu jąc plan za lip iec  br. w  116,7 
p ioc. oraz osiągając najwyższe 
przekroczenie planowanej w y
dajności. P lan miesięczny gór
n icy  w yko na li ju ż  w  dn iu  27 
lipca. W  walce o ty tu ł na jle p 
szego w  zawodzie w okresie re 
a liza c ji Czynu Lipcowego przo
du jące miejsca za ję li rębacze 
chodn ikow i: T eo fil Zięć, Jan 
Kściuczyk, W ilhe lm  M am ok i 
S tefan Jarom in, k tó rzy  osiągali 
średnio 209 — 226 proc. norm y
0  w ykonan iu  Czynu Lipcowego
1 w ydobyc iu  5.570 ton węgla po
nad plan górn icy kopa ln i „M o r

tim e r“  zam eldowali ju ż  na k i l 
ka dn i przed 22 lipca.

G órn icy  trzecie j z ko le i przo
du jącej w  po lskim  przem yśle 
w ęglow ym  kopa ln i „R y d u łto w y “  
m e ldu ją  o w ykonan iu  p lanu za 
lip ie c  br. w  111,5 proc. W Czy
nie L ipcow ym  gó rn icy  te j ko
pa ln i w yd ob y li przeszło 7 tys. 
ton węgla ponad plan.

Duży sukces w  okresie re a li
zacji Czynu Lipcowego odnieśli 
p rzodu jący chodn ikow 'cy: F ran
ciszek Weber, Paweł Janosz i  
H e n ryk  W ieczorek. O siągali on i 
w  lipcu  br. ponad 270 proc. 
norm y. Paweł Janosz zameldo
wał ponadto o w ykonan iu  przed 
term inem  pięciu norm  rocznych 
od początku planu 6-letniego.

Szeroka m ob ilizac ja  załóg gór
niczych pozwoliła  i innym  ko 
p a n io m , ja k : „P aw e ł“ , „B a r-  
bara-W yZwolenie“ , „W esoła I “ > 
„B ie lszo w ice“ , „S iem ianow ice“ , 
„C horzów “ . „Zabrze-Zachód“  i  
„S iąsk“  znaleźć się w czołówce 
przodujących kopalń. I tak np. 
górn icy kopa ln i „P aw e ł“ , rea
lizu ją c  swój Czyn L ipcow y 
w ydoby li zamiast zadeklarow a
nych 2.937 ton — 7.027 ton wę- 
gia ponad plan.

Sukces p o lsk ie j k iiuM iin łografii
Wypowiedź przcwoilmcząmju polskiej ileleyatji 

na Festiwal w Harlovyeli larach
(f) W zw iązku z zakończonym 

niedawmo V I I  M iędzynarodo
w ym  Festiwalem  F ilm o w ym  w 
Karłowych Varacb, na k tó rym  
k inem atogra fia  polska odniosła 
znaczny sukces, zdobywając sze
reg nagród i w yróżnień — 
przedstaw icie l PAP uzyska) w y 
powiedź wiceprezesa Centra lne
go Urzędu K in em a to g ra fii L. 
W o.jtygi, przewodniczącego po l
sk ie j delegacji na Festiwal.

Nagrody i wyróżnien ia  uzy
skane na Festiwalu przez polską 
kinem atogra fię  nabierają duże
go znacZenia — stw ie rdz i) m. in. 
tow. W ojtyga. — Uzyskanie je d 
nej z głównych nagród za film  
„M łodość 'C hop ina“ , co jest ró w 
nież osobistym sukcesem reżyse
ra Forda, zdobycie nagrody za 
kreac ję  aktorską C iecierskiego 
w ro li robotn ika P lewy, czy w y 
różnienie film u  o trudn e j tema
tyce w ie jsk ie j „G rom ada“  m ło
dych reżyserów Kaw alerow icza 
i Śumerskiego — świadczą o 
s ta łym  rozw o ju  naszej sztuki

film o w e j. Nagrodzenie f ilm u  do . 
kum entarnego „Częstochowa“ 
podtrzym ało dobre tradyc je  w  
tej dziedzinie polskiego film u .

Osiągnięcia po lskie j kinem ato
g ra fii, k tó re  po tw ie rdz ił F estiw a l 
w K arlovych Varach, są w y n i
kiem  licznych narad twórczych 
polskich film ow ców , którzy w  
oparciu o w ytyczne ogólnokra jo
w ej narady artystyczne j w Ra
dzie Państwa spełn ia ją coraz le
p ie j sw ój obowiązek współbu- 
downiczych podstaw socjalizm u 
w naszym k ra ju .

I JZIS W N U M E R Z E :
A L E K S A N D E R  S Z P A K O W IC Z :  

Nasze ludow e, konsekw en
tn ie  d em okratyczne  prawo  
w yborcze

JER ZY K A S IŃ S K I:  S zkodliw a  
bezczynność

H E N R Y K  D A N K O W IC Z : Ś w ia 
tła  kom unizm u nad W ołgą

J A S Z C Z : „ F irc y k  w zalotach**
(T e a tr)
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Nowe skwery 
pa rk i i mosty 

w  M o s k w ie
f  (a) M O S K W A  (PAP). Przeszło 

200 m ilionów  ru b li przeznaczo
no w rb. na zakładanie nowych 
skwerów, pa rków  oraz na bu
dowę nowych u lic  i mostów w 
M oskwie.

Do końca br. M oskwa o trzy
ma przeszło m ilion  m etrów  
kw adra tow ych nowych u lic  a- 
efa ltowych.

R ekonstruuje się m a low n i
czą m agistralę —  Szosę W o- 
rob iowską na Wzgórzach Le 
n inowskich. Szosa ta poszerzo
na będzie do 15 m. W zdłuż 
szosy zasadzi się dodatkowo 
przeszło 55 tysięcy drzew. W 
szybkim  tempie prowadzone są 
prace regulacyjne wzdłuż rzecz
k i Jauzy, dopływ u rzeki M o
skwy. Buduje się tu ta j bu lw a
ry  i nowe mosty. Po zakończe
n iu  tych prac rzeczka ta stanie 
się żeglowna. Na rozbudowę 
pa rków  m oskiewskich, które  
za jm ują  2 tysiące ha przezna
czono w  rb. około 24 m ilionów 
rub li.

W porozumieniu z USA odwetowcy niemieccy 
żądają oderwania Lotaryngii od Francji

(f) P A R Y Ż  (P A P ). Rozpoczęły się tu  rokow ania m iędzy  
Fran cją  a T rizon ią w  spraw ie Zagłębia Saary. W  rokow a
niach uczestniczą francuski m in ister spraw zagranicznych —  
Schuman i sekretarz stanu rządu bońskiego —  H ałls te in . i

cuski zgodził się na wszczęcie cuskim  a reżimem Adenauera.
rozmów z Adenauerem w  spra
wne oderwania części te ry to riu m  
francuskiego. Co więcej, te ryto
ria lne  żądania odwetowców nie
m ieckich są popierane przez 

kom petentne ko ła  po lityczne wPra^a donosi, że H a lls te in  po-j rząd boński proponował oderwą ___ r  ....... ..
I  nowrue w ysuną ł żądanie „ęd ro - j  nie jednego ty lk o  okręgu p rze - 1 Paryżu. Jest to oczywista zdra 
peizacji“  Lo ta ryng ii. Jak wiado-1 myślowego Lo ta ryng ii, a m ia n o -, da.

; mo. pod-wyrazem „europeizacja“  j w ic ie  okręgu Forbach, to obec-l Prasa donosi, że deputowany 
¡rząd boński i jego protektorzy j  nie H a lls te in  domaga się „e u ro - kom unistyczny Kriege l - V a lr i-  
I amerykańscy rozum ieją oderwą- j peizacji“  całej Lo taryng ii. W ia - ; m ont zgłosił w  Zgromadzeniu 
\ n:e Lo ta ryng ii od F rancji. Prasa | domość ta została potw ierdzona j Narodowym  interpelację. In te r- 
I francuska zaznacza przy tym . że j przez szwajcarski dziennik „Bas- ! pelacja ta dotyczy zamachu na 
! podczas gdy na odbytej n iedaw - 11er Nachrich ten“ . j nienaruszalność te ry to riu m  fran -
! no kon ferencji sześciu kra jów , | O m awiając powyższe fak ty , I cuskiego — w  zw iązku z roko- I nych przez niego 
należących do planu Schumana, ‘ „ L ‘H um an ite“  pisze: Rząd fra n - W aniami m iędzy rządem f r a n - ! Hallsteinem .

In terpe lac ja  zwraca da le j uwa
gę na niebezpieczną sytuację, ja 
ka może w yn iknąć w  rezultacie 
rokowań prowadzonych bez kon
tro li parlam entu i  przed ra ty f i
kacją układu o „europejskie j 
wspólnocie obronne j“ .

Równocześnie inny deputowa
ny kom unistyczny M arcel Rosen
b la tt zażądał zwołania kom is ji 

spraw zagranicznych Zgromadze
nia Narodowego, by przesłuchać 

■ m in is tra  spraw zagranicznych 
Schumana w  sprawie prowadzo-

rokowań

L is t o tw a rty  R ady P rzy ja źn i 
A  ni e i y k  a ii s k o- R a d z i eck i e j do na r od u 

a ni e r y k  a ii s k  i ego

Slrajk pr«leslacyjny 
górników belgijskich 
przeciw militaryzacji 

kraju

Powołan ie  ratlv (f) NO W Y JO R K (PAP). Rada 
P rzy jaźn i A m erykańsko „ Ra- 

rpcencs ine r W  E gipc ie  dzieckiei przekazała prasie lis t 
’  1 1 o tw a rty  do narodu am erykań-

(i) LO N D Y N  (PAP). Jak do
nosi z K a iru  agencja Reutera,
5 sierpnia w  obecności generała 
Naguiba i prem iera Mahera. 
zaprzysiężone tymczasową radę 
regencyjną.

Rząd egipski powoła ł ku ra to 
rów  do zarządu m a ją tk iem  zde
tronizowanego k ró la  Faruka.
Są n im i Ahm ed Khasahaba, b. 
m in is te r spraw zagranicznych 
oraz Hussein Fahm y b. m in is te r 
finansów.

skiego, podpisany przez 50 w y 
b itnych  działaczy. W zyw ają o- 
n i naród am erykański do za
m anifestowania swej so lidar
ności z rozw ija jącym  się w  Eu
ropie ruchem  przeciwko pak
tom  m ilita rn y m  z rządem bań
skim , a na rzecz zwołan ia kon
ferenc ji czterech m ocarstw  dla

swoich celach. P o lityka  ta osią
gnęła niedawno punk t k u lm i
nacyjny z chw ilą  podpisania 
„uk ład u  ogólnego“  i „uk ład u  o 
wspólnocie eu rope jsk ie j“  z rzą
dem zachodnio-niem ieckim  w 
Bonn.

Stany Zjednoczone zw iązały

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak w y n i- 
ZSRR w zyw ał do porozumienia ka z doniesień prasy, w  B e lg ii
m iędzy m ocarstwam i okupacyj
nym i w  sprawie w yborów  w  ca
łych Niemczech i utworzenia rzą
du ogólnoniemieckiego zdolnego 
do podpisania tra k ta tu  pokojo
wego.

U tworzenie zjednoczonych

Prowokacyjny proces 
przeciw działaczom 

KP LSI
(a) NOW Y JO RK (PAP). Jak 

w iadom o, dn ia  1 lutego br. roz
począł się zainscenizowany przez 
w ładze am erykańskie proces 
przeciwko 14 działaczom p a rtii 
kom unistycznej w  stanie K a li
fo rn ia . A k t  oskarżenia zarzuca! 
działaczom kom łm istycznym  
rzekom e „pogwałcenie ustawy 
S m itha“ , przew idującej "represje 
za „propagandę nawołującą do 
obalenia przemocą rządu U SA“ 
Chociaż w toku przewodu sądo
wego udowodniono, że oskarże
n i nie p row adz ili tak ie j propa
gandy, n iem n ie j jednak — jak 
donosi prasa — sąd powziął 
wstępną decyzję, na mocy k tó -

się sojuszem z elem entam i fa- j Niemiec dem okratycznych i pod 
szystowskim i w  Niemczech, k tó- j pisanie z n im i tra k ta tu  pokgjo- 
rym  za tak  drogą cenę zadano w ego przyczyn iłoby się w  w ie l- 
porażkę w  drug ie j w o jn ie  św ia- j  k ie j m ierze do z likw idow an ia  
towej. U czyn iły  to w  tym  celu, | napięcia w  Europie i u ła tw iło b y  

odbycia rokow ań w  spraw ie j  aby stworzyć bazę dla w o jny  I  zawarcie porozumień między 
tra k ta tu  pokojowego ze zjedno- | przeciwko ZSRR. Przez zawar- j  USA a ZSRR co do wszystkich 
czonymi Niemcami. W  liście j de  tych umów, powierzam y bez- j problem ów międzynarodowych, 
czytam y m. in .: | pieczeństwo naszego k ra ju , żąd- j  Niechaj naród am erykański po-

— W  poczuciu poważnej od- I nym  odwetu generałom h itle - j każe narodom Europy, że znacz- I n “ u ¿łT.f l ł j , arV, « v ja a rnnie i ~n-
powiedzialności zwracam y się ; rowsKim^ k tórych ręce splamione | na część Am erykanów  zdaje so- | tę tn ik ó w  przem ysłowych prze-

e u w !adVv ?rfU  yn^C ■ t  EPraWę z. niebezpieczeństw, ¡c iw ko  m ilita ry z a c ji Belg ii. Wznajdą Się u w ładzy i na na - 1  jak ie  pociągają za sobą um owy okregu przem ysłow ym  Lieae o
czelnych stanowiskach w  o d b u -; bońskie W ezw ijm y więc p re zy -! P y y  Xjlege 0
dowanej m achin ie wo jenne j, | denta do zorganizowania konfe-
będą m ogli uw ik ła ć  nas w  w o j-  I ren c ji czterech m ocarstw dla  od- 
n?- bycia rokowań, w  sprawie tra k -

Związek Radziecki sk ie row y- ta tu  pokojowego ze zjednoczony- 
w a ł n ie jednokro tn ie  w  przeszło- m i Niemcami. Interesy USA i 
ści j zupełnie niedawno do pokoju powszechnego w ym aga jr

do narodu am erykańskiego z 
tym  lis tem  o tw artym . W ydarze
nia m iędzynarodowe doszły do 
takiego punktu, że stanowią o- 
grom ną groźbę dla  naszego 
bezpieczeństwa i dia pokoju na 
całym  świecie. Prowadząc w 
ostatn ich latach dw up a rty jną  
po litykę  zagraniczną nasz rząd 
uparcie uchy la ł się od kon fe
ren c ji ze Zw iązkiem  Radziec
k im  i w kracza ł coraz to ba r
dzie j na droąę m iędzynarodo-
wego
ZSRR,

USA, A n g lii i F ra n c ji noty 
protestujące przeciw' p ro je k to 
wanym  um owom  bońskim  ja 
ko sprzecznym z zobowiązania-

zagrożenia m ilita rnego  [ m i «o jüszniczym i i w  szczególno-
w yko rzystu jąc to w  I ści układem  poczdamskim.

wezwania do czynu, dopóki 
Am erykanie m ają jeszcze czas 
na zejście z drogi w iodącej dc 
w o jny  i wkroczenie na drogę 
prowadzącą do powszechnego po
ko ju  i bezpieczeństwa.

(a) P E K IN  (PAP).

Nowa prowokacja lotnictwa USA 
w strefie neutralnej Pannuimlżon

Agencja
re j uznał działaczy kom un is ty- Nowych donosi, że samo-
cznych „w in n y m i“ . Oskarze- i !oty am erykańskie w poniedzia 
n ym “ grozi kara  w ięzienia do
5 lat.

S / y kan y wobec Parti i  
Postępowej USA 

w zw iązku
z kam pan ią  w yborczą

(a) NOW Y JO R K (PAP). — 
4 sierpnia sekretarz K ra jo - ' 
wego K om ite tu  P a rtii Postępo
w e j USA B a ldw in  oświadczył, 
że pa rtia  wystosowała do sta
c ji rad iow ych i  te lew izy jnych  
lis ty , w  k tórych stw ierdza, że 
wejdzie  na drogę sądową, by 
zmusić je do podporządkowania 
6ię zarządzeniu kom is ji federa l
ne j do spraw łączności na pod
stawie którego wszyscy kan dy
daci pow inn i m ieć w kam pan ii 
wyborczej jednakowe prawa. 
Jednakże zarządzenie to jest 
nadal ignorowane.

łek 4 bm. ponownie naruszyły 
strefę neutra lną, prze la tu jąc 
nad Panmundżonem. Szef o fi
cerów łącznikowych strony ko- 
reańsko-chińskie j, p łk . Czang 
Czun-san, złożył z tego powodu 
na ręce am erykańskich ofice
rów  łącznikowych kategoryczny 
protest.

Sam oloty am erykańskie  prze- ! 
lec ia ły  trzyk ro tn ie  w  ciągu 40 j 
m in u t pomiędzy balonam i za-

Obie strony uzgodniły, że 
sprawdzenie sform ułowań tek
stu p ro jek tu  rozejmowego w 
językach koreańskim , chińskim  
i angielskim  nastąpi w  razie 
potrzeby drogą konsu ltac ji t łu 
maczy obu stron. Tak w ięc o- 
siągnięto pełne porozumienie co 
do wszystkich punk tów  porząd
ku  dziennego rokow ań rozejmo- 

! wych, za w y ją tk ie m  problem u 
j  repa triac ji jeńców wojennych.

gra-porow ym i, oznaczającymi 
nice s tre fy  neutra lne j.

Rokowania 
w  -Panmundżon

i (a) P E K IN  (PAP). Korespon- 
| dent agencji Nowych Chin do- 
j nosi z Kaesongu, że na jedena
stym posiedzeniu oficerów  szta-

m owym i, ostrze liw u jąc równo
cześnie ludność z broni pokłado
wej. W w yn iku  nowej barba
rzyńskie j zbrodni soldateski a- 
m erykańskie j zginęły i  zostały 
ranne tysiące n iew innych  lu 
dzi. T y lko  w północnej dzieln icy 
Phenjanu, według niepełnych 
danych, zabito i raniono prze
szło 600 osób. W powiecie Te- 
dpn zostało zabitych i rannych 
około 400 ludzi, w  tym  83 chło
pów pracujących w  polu. W na
locie brało udzia ł około 150 
bombowców am erykańskich o- 
raz duża ilość m yśliwców .

Jednom yślnie stw ie rdza ją 
wszyscy uczestnicy i  obserwa
torzy tegorocznych Igrzysk 
O lim p ijsk ich , że b y ły  one w y 
darzeniem, przewyższającym 
pod każdym  względem dotych
czasowe O lim piady. Poziom 
w a lk  sportowych — w yró w na 
ny i  w ysoki — p rzyczyn ił się 
do osiągnięcia w  w ie lu  dzie
dzinach sportu i  w  w ie lu  dyscy
plinach w yn ikó w  n ienotowa- 
nych w  h is to r ii sportu, do po
bic ia w ie lu  rekordów  św iato
wych, rekordów  o lim p ijsk ich  i 
rekordów  poszczególnych k ra 
jów.

Trzeba powiedzieć, że a tm o
sfera panująca w  Helsinkach 
sprzyja ła osiągnięciu tak  wyso
kiego poziomu sportowego X V  
nowożytnej O lim piady. M łodzi 
ludzie — przedstaw icie le w ie lu  
dziesiątków narodów, wszyst
k ich  kon tynen tów , różnych ras: 
b ia li j  czarni, czerwoni i  żółci, 
ludzie  różnych poglądów p o li
tycznych i  przekonań re l ig i j
nych, p o tra f ili w  ciągu dwóch 
tygodn i o lim p ijsk ich  zgodnie, 
po koleżeńsku i  przyjaźn ie 
współżyć ze sobą.

Skąd wzię ła się na Igrzyskach 
w  Helsinkach taka atmosfera, 
nowa atmosfera, k tó re j n ie  by 
ło na poprzednich O limpiadach?

Nowa atm osfera O lim p iady 
powstała przede w szystkim  w  
w yn iku  pierwszego w  dziejach 
nowożytnych O lim p iad  —  u- 
dzia łu sportowców radzieckich 
i ich postawy w  czasie Igrzysk. 
To w łaśnie obecność sportow
ców radzieckich w  pierwszym  
rzędzie oraz sportowców k ra 
jó w  dem okracji ludow ej po tra 
f iła  nadać Igrzyskom  charakter 
poważnej m an ifestac ji na rzecz 
pokojowej współpracy między 
narodami.

Bezpośrednie zetknięcie się 
sportowców kra jów * zachodnich 
ze sportowcam i ZSRR i  k ra jó w  
dem okracji ludow ej, ożyw iony
m i w ie lk im i ideałam i pokoju i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i, u - 
ja w n iło  cały fałsz i nicość p ro 
pagandy am erykańskich pod
żegaczy w ojennnych przeciwko 
k ra jom  obozu pokoju.

Sportowcy radzieccy i  k ra - 
m jó w  dem okracji ludow ej potra-

(f) R/oYM (PAP). Wobec nie- j  f i l i  zaimponować nie ty lko  
uwzględniania postula tów  w  j  swą postawą i serdecznym, 
spraw ie popraw y w arunków  i p rzy jaznym  stosunkiem do 
bytu, w łoskie zrzeszenie związ- j  sportowców innych k ra jów , 
ków zawodowych ko le jarzy (SFI) J aie rów nież swoim  wysokim  
zapowiedziało 24-godzmny s tra jk  j poziomem sportowym . To, że

sierp- Zw iązek Radziecki, w ysyła jąc

przyb iera na sile akc ja  pro te
stacyjna przeciwko wzmożonej 
m ilita ry z a c ji k ra ju  oraz p rzy 
gotowaniom  wojennym . A kc ja  
protestacyjna szerzy się zarów
no wśród żołnierzy ja k  i  wśród 
ludności cyw ilne j.

O s ilnych ferm entach wśród 
żołnierzy donoszą z w ie lu  m iast 
be lg ijskich, m. in. z A n tw e rp ii, 
Spa, Mons, V erviers i Liege, 
ja k  rów nież z N iem iec zachod
nich, gdzie stacjonuje oddział 
be lg ijsk ich  w o jsk  okupacy j
nych.

Jednocześnie donoszą o licz -

Po Ig rzyskach

głosiło s tra jk  35 tysięcy g ó rn i
ków  i  robo tn ików  innych  k lu 
czowych gałęzi przemysłu. K ra 
jo w i' kom ite t B e lg ijsk ie j Fede
ra c ji Pracy p rok lam ow a ł na 8 
sierpnia s tra jk  powszechny.

24-{ęod*inny s tra jk  
ko le ja rzy w łoskich

W a lk i w Kore i

Dośw iade/enni uo juk  
b ry ty jsk ich  z bombami 

napalmowy mi 
T r i zon i i

Barbarzyńskie naloty 
na Phenjan

(a) lyrOSKWA (PAP). Dzien
n ik  „P raw da“  zamieszcza kores
pondencję Tkaczenki z Phenja
nu, opisującą szczegóły barba
rzyńskiego nalotu lo tn ic tw a  a- 
m erykańskiego na Phenjan i o- 
kolice w  dn iu 4 sierpnia.

Od godz. 12 w południe do póź
nej nocy — pisze Tkaczenko —

. nad Phenjan i m iejscowości pod- 
bowych obu stron, prowadzą- j stołeczne fa la za fa lą nadlatywa- 
cych rokow ania w  spraw ie ro- i ty bombowce, samoloty szturmo- 
zejmu w  Kore i, osiągnięte zo- j  we i m yśliwce nieprzyjacielskie, 
stało ca łkow ite  porozumienie w  i  zasypując dzielnice mieszkalne 
spraw ie szczegółów sform ułowa- j s to ł:cy oraz wszystkie m iejsco-
nia p ro je k tu  porozum ienia ro- i wości okoliczne bombami zapa- J tów  s trąc iły  trzy  samoloty nie 
zejmowego. I ła jącym i, burzącym i oraz n a p a l-1 przyjacie lskie.

poczynając od północy 
nia.

Robotnicy wszystkich zakła
dów przem ysłowych w  L ivorno 
po rzuc ili wczoraj pracę solida
ryzu jąc się z robo tn ikam i zakła
dów Ansaldo, walczącym i prze
ciw  zwoln ien iu  z pracy k ilkuse t 
towarzyszy. Robotnicy po rtu  L i 
vorno zebrali 100 tys. liró w  dla 
robotn ików  zwolnionych przez 
zakłady Ansaldo. Także w  Pra
to robotnicy porzucili pracę na 
znak protestu przeciwko zwoi 
nien iu 35 pracow ników  w jedne.' 
z m iejscowych fab ryk  w łókien 
niczych.

po raz pierwszy swoją repre
zentację na O lim piadę, po tra 
f i !  zająć pierwsze miejsce, o- 
ińągając 491 pu nk ty  — tę sa
mą ilość co dotychczasowy 
w ie lo k ro tny  zwycięzca Igrzysk 
O lim p ijsk ich  — Stany Z jedno
czone, nie by ło  niespodzianką 
dla nas, znających potęgę spo-r- 
lu  radzieckiego. W iem y ró w 
nież, że gdyby nie stronnicze,

niesportowe sędziowanie w  k i l 
ku  dyscyplinach, bilans ten 
m ógłby wypaść jeszcze lep ie j 
na korzyść Zw iązku Radziec
kiego.

A le  dla w ie lu  sportowców 
k ra jó w  kap ita lis tycznych, przo
dująca pozycja, k tó rą  w y w a l
czył na O lim piadzie Związek 
Radziecki, była  o lbrzym ią nie
spodzianką.

Znów  tu ta j rozw ia ła  się w  
ich um ysłach k ła m liw a  legen
da burżuazyjnych dziennika
rzy. Będące na usługach im 
pe ria lis tów  gazety, rad io / kw e
stionow ały w y n ik i uzyskiwane 
przez sportowców radzieckich 
przed O lim piadą. Obecnie oka
zało się raz jeszcze, że k ła m 
stwo ma k ró tk ie  nogi. N ie ty lko  
sami sportowcy, ale nawet w ie 
le pism  burżuazyjnych przyzna
ło, że sportowcy radzieccy sta
now ią ekstraklasę świata.

Angie lskie pismo „O bserver“ 
pisze: „Rosjanie odnieśli druzgo
cące zwycięstwa w  czasie zawo
dów gimnastycznych. Kob ie ty z 
drużyny radzieckiej dom inowały 
nad swym i przeciwniczkam i. Za
w odnicy radzieccy da li przykład 
wzorowej postawy sportowej“ .

Kubańskie pismo „Notic ias 
de H oy“  stw ierdza: „ trz e 
ba przyznać, że Zw iązek Ra
dziecki stanął na czele św ia
tow ej k u ltu ry  fizyczne j“ . Japoń
ski dz ienn ik „K indzoku  Radosia“ 
ocenia wspaniałe w y n ik i ekipy 
radzieckiej jako rezu ita t w ie lk ie j 
opieki i zainteresowania się 
sportem przez rząd radziecki.

Stany Zjednoczone w ys ła ły  — 
zgodnie z zapowiedziami prasy 
am erykańskie j — na O lim piadę 
reprezentację tak  silną ja k  je 
szcze nigdy. Wśród sportowców 
am erykańskich by ło  w ie lu  bar- 
dzo uta lentowanych, w ie lu  ta 
kich, k tó rzy  zasłużenie zdobyli 
złote medale o lim p ijsk ie . Ze 
szkoda dla tych sportowców i 
dla O lim p iady n iektó rzy  dzia ła
cze i sędziowie przyznaw ali in 
nym  zawodnikom am erykańskim  
zwycięstwa tam, gdzie tych zw y
cięstw nie było. Tak by ło  np. 
w  spotkaniu szablistów Polski z 
szablistam i USA, gdzie skrzyw 
dzono i Polaka Zabłockiego w  
spotkaniu, z A m erykaninem  W or- 
them.

W czasie zawodów w  podno
szeniu ciężarów sędziowie un ie
m o ż liw ili radzieckiem u sztangi
ście W orobiewow i wykonanie 
trzecie j próby w  rw an iu , na to
m iast za liczy li zaw odnikow i a- 
m erykańskiem u n iepraw id łow e 
wyciskanie. W  boksie, w  pod
noszeniu ciężarów, h ipp ice i in 
nych konkurencjach, k tó re  u- 
m ożliw ia ją  m alwersacje w  sę
dziowaniu, n iektórzy burżuazyj- 
n i działacze i sędziowie w yko 
rzysta li te m ożliwości dla 
skrzywdzenia sportowców ra 
dzieckich, sportowców kra jów

dem okracji ludow ej j w ie lu  
sportowców innych k ra jów .

Gdy mowa o sportowcach Sta
nów Zjednoczonych, trzeba pod
kreślić, że m im o pogardy, jaką 
burżuazja amerykańska żyw i dla 
„ko lo row ych“  — jeżeli cho-dzi o 
punkty  o lim p ijsk ie , byna jm nie j 
7, „ko lo row ych“  nie rezygnuje. 
D la A m e ryk i sukcesy odnieśli o- 
bywatele amerykańscy — M u
rzyn i, Japończycy i Indiance. Np. 
wśród pięciu zdobywców złotych 
m edali w  boksie dla USA było... 
5 M urzynów.

O lbrzym im  sukcesem na O- 
lim piadzie zakończył się s tart 
sportowców Ludowych Węgier. 
W ęgry zdołały pobić wysoko ta
kie  k ra je  ja k : A ng lia , F rancja, 
W łochy, Szwecja i zająć bez
konkurencyjn ie  miejsce ¡.a 
Zw iązkiem  Radzieckim  i Sta
nam i Zjednoczonymi.

Om ówieniu pozycji, jaką zaję
l i  polscy sportowcy, poświęcimy 
oddzielny a rtyku ł. Trzeba s tw ie r
dzić, że nasza reprezentacja po
tra f iła  sWoją postawą sprostać 
godności reprezentantów Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
W ielu zawodników uzyskało po
ważne sukcesy. O ficer SOK 7. 
Gdańska Zygm unt Chychła zdo
by ł dla barw  polskich złoty me
dal w  boksie, A n tk iew icz zdo
był srebrny medal, a nie zdo
był złotego ty lko  dlatego, że zo
stał skrzywdzony przez sędziów 
w  fina łow e j walce z W łochem 
Bolognesi. Srebrny medal zdo
był również m łody gim nastyk 
Jokiel, a brązowy — nasz znany 
w ioślarz Kocerka. W ielu zawod
n ików  pobiło rekordy życiowe, 
padły na O lim piadzie rekordy 
Polski.

Faktem jest, że jednak nie we 
wszystkich dziedzinach nasi 
sportowcy uzyskali w y n ik i, ja 
kich od nich oczekiwaliśm y i ża 
uzyskane w y n ik i nie odpowia
dają w  pełni naszym ambicjom  
^m ożliwościom . W yn ik i osiągnię
te w  lekkoatletycznych konku 
rencjach technicznych, p iłk a r-  
stwie, strzelectw ie i gimnastyce 
kob ie t wskazują na niedosta
teczne lub  nieodpowiednie p r z y 
gotowanie naszych sportovreó\v 
w  tych dyscyplinach.

W yn ik i, uzyskane przez spor
towców polskich na* O lim 
piadzie, pow inny stać się przed
m iotem  dokładnej analizy ze 
strony naszych w ładz sporto
wych — pragniemy, by na przy
szłej O lim piadzie nasi sportow
cy osiągnęli pow'ażne sukcesy.

O lim piada w Helsinkach od
niosła zarówno sukces sportowy, 
ja k  i p rzyczyn iła  się do rozpo
wszechnienia idei pokoju na 
świecie. O lim piada zb liżyła  
sportowców różnych k ra jów , 
zdobyła w ie lu  dla sprawy po
koju.

.1. R.

I ) alsze ^ łosy  p rasy  św ia to w e j 
O lim p ia d z ieo

W Jad ZR francuskie nadal jn ik  b ra zy lijsk i „Im prensa Popu-
; la r“  kom entując w y n ik i X V  

, r ,  , . __ i i Igrzysk O lim p ijsk ich , stwierdza,
aresztowanych palriolów *  ^ t w o  sportowców ra

(f) P E K IN  (PAP). W kom uni- i ..... . . . . .
kacie ogłoszonym 6 bm. w  Phe-| « r Z y m iî 'g  W U lÇ Z iC n iU

NOW Y JORK^ (PAP). Dzień-¡ ogólnie w iadom o — nie ma so-
r i  i

ło, że oddzia ły a rm ii ludow ej w  
ścisłym  współdzia łan iu  z ochot
n ikam i ch ińsk im i odpiera ły na
dal a tak i n ieprzy jac ie la  na do
tychczasowych pozycjach.

6 bm. a rty le ria  p rzec iw lo tn i
cza a rm ii ludow ej i oddziały 
strzelców - niszczycieli samolo-

(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi 
dziennik „H u m an ité “ , p ro ku ra 
to r Quercin odrzucił w n iosk i 11 
uw ięzionych pa trio tów  w  Tulo- 
nie o wypuszczenie ich na w o l
ną stopę.

Represje wobec pa trio tów  tu -

i dzieckich stanowi wym owny do
wód wyższości sportu ZSRR.

Dzienn ik przypom ina, że gdy 
Związek Radziecki zgłosił przy- 
stąp:enie do Międzynarodowego 
K om ite tu  O lim pijskiego, prasa 
subsydiowana przez A m erykę 
q<fP?tała kam panię w celu zdy-

lońskich w yw o łu ją  głębokie o- skredytowania sportu radziec 
burzenie szerokich w arstw  lu d 
ności F rancji.

H

(a) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  powołując się na donie
sienia prasy zachodnio-niem iec- j 
k ie j podaje, że wo jska b ry ty j-  j 
skie przeprow adziły na terenie 
N iem iec zachodnich ćwiczenia z 
bombami napalm ow ym i. Samo
lo ty  angielskie zrzuciły  m iano
w ic ie  4 bom by napalm owe w 
powiecie Celle. W ybuchy bomb 
napalm owych obserwował m in i- 
ster angie lski Duncan Sandys j  
oraz wyżsi oficerow ie b ry ty j-  i 
skich w ojsk okupacyjnych.

Igrzyska olim pijskie wykazały dążenie sportowców
do utrw alenia pokoju

W y w ia d  z k ie ro w n ik ie m  ra d z ie c k ie j  de legacji sp o r lo w e j

i kiego. Jednakże Igrzyska w Hel- 
j  sinkach wykazały wysoką k la 
sę ekipy radzieckiej w  różnych 
konkurencjach.

W Helsinkach sport radziecki 
odniósł zwycięstwo, k tóre — jak

M O S K W A  (P A P ). Po powrocie z Helsinek k ie ro w n ik  ra 
dzieckiej ek ipy o lim p ijskie j Rom anow udzie li! koresponden-

w yw ia d u  na tem at w yn ikó w

Am erykanie zwolnili 
zbrodniarza hitlerowskiego 

Reinhardfa
(a) B E R LIN  (PAP). Radio 

ham burskie podało, że władze 
am erykańskie w  Niemczech za
chodnich zw o ln iły  27 lipca z 
w ięzienia w  Landsbergu byłego 
generała h itlerow skiego Rein- 
hardta. Re inhard t został skaza
ny po w o jn ie  na 15 la t w ięzie
nia.

tom „P ra w d y “ i „ Izw ie s tii“
O lim p iady.

X V  M iędzynarodowe Igrzys- ’ dzieccy. Bezspornym m istrzem  
ka O lim p ijsk ie  —  oświadczył X V  Ig rzysk O lim p ijsk ich  w 
Romanow —  któ re  trw a ły  od 19 | gimnastyce okazał się nasz ra - 
lipea do 3 sierpnia, b y ły  na j- j  dziecki zaw odnik W ik to r Czu- 
w iększym i w  h is to r ii zawodami i ka rin . Zdobył on trzy  złote i dwa 
o lim p ijsk im i. W zięło w  nich u - ] srebrne medale. Bezsporną m i

s trzyn ią  Ig rzysk O lim p ijsk ich  w

W k i l ku  zd&niach
A R T Y K U Ł Y  O POLSCE  

W  D Z IE N N IK U  W Ł O S K IM
( t )  R Z Y M . D e m o k ra ty c z n y  d z ie n 

n ik  w ie c z o rn y  ,,Paese S era “  ro z p o 
czą ł d ru k o w a n ie  s e r ii a r ty k u łó w  po
ś w ię c o n y c h  Polsce. A u to re m  ich  
jest d z ie n n ik a rz  fra n c u s k i G ilb e r t  
R adia, b y ły  re d a k to r  p ism a  ,,Pa- 
ra ile le “ , k tó r y  n ie d a w n o  w r ó c i ł  z 
p o d ró ż y  do P o ls k i.

M IN IS T E R  S P R A W  W O JS K O W Y C H  
U SA P R Z Y B Y Ł  DO F R A N C J I

( f)  P A R Y Ż . M in is te r  s p ra w  w o j
s k o w y c h  U S A  — F. Pace p rz y b y ł do 
P a ryża , gdzie  p rz e p ro w a d z i ro zm o 
w y  z R id g w a y ‘em , P leve n e m  i  dc 
C hev igne . Pace za m ie rza  o db yć  
szereg p o d ró ży  po F ra n c ji  w  ce lu  
d o k o n a n ia  lu s t ra c j i  baz w o js k o 
w y c h  i w o js k  fra n c u s k ic h .

dzia ł około 7 tysięcy sportow
ców — mężczyzn i  kob ie t — z 
70 kra jów .

X V  Igrzyska O lim p ijsk ie  ce
chował w ysoki poziom w yn ików  
sportowych. W  O lim piadzie 
w z ię li udzia ł na jlepsi sportow
cy świata.

Prasa zagraniczna podkreślała 
jednom yśln ie, że udzia ł sportow
ców radzieckich w  O lim piadzie 
w ie lo k ro tn ie  zw iększył zainte
resowania i nadal zawodom du 
że znaczenie międzynarodowe.

W  skład delegacji radzieckie j 
wchodziło 334 zaw odników  i za
wodniczek. W zię li oni udzia ł w  
konkurencjach we wszystkich 
dyscyplinach sportu (prócz ho
keja na traw ie), przew idzianych 
program em  Igrzysk O lim p ij- 

j skich. Sportowcy radzieccy o- 
j siągnęii poważne sukcesy. Usta.
: n o w ili oni dwa reko rdy  świa- 
i towe. trzy  reko rdy  Europy i je- 
! dem ście wszechzwiązkowych.
; Zdoby li ogółem 106 m edali o lim 

p ijsk ich , w  tym  38 złotych, 53 
srebrne i 15 brązowych.

Podczas O lim p iady poziom m i- 
I strzow ski na skalę św iatową za-I 
i dem onstrowali g im nastycy ra -

W dniu 5.V I I I .  b r. zm arł po długie.) chorobie w  w iek u  la t 57 
funkc jonariusz K om endy G łów n ej M il ic ji O b yw ate lsk ie j

Tow . B O R Y S  M I R S K I
członek P Z P R , b y ły  członek K P P .

W  zm arłym  trac im y  ofiarnego w spółpracow nika 1 zasłużonego 
tow arzysza w a lk i o Polskę socjalistyczną.

Cześć Jego pam ięci!
Pogrzeb odbędzie się w czw artek , dnia 7.V I I I .  br. o godz. 15-tej 

na Cm entarzu W ojskow ym  na Powązkach.
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  PZPR  

P R Z Y  K O M E N D Z IE  G Ł Ó W N E J M O  
P R A C O W N IC Y  K O M E N D Y  G Ł Ó W N E J  

M IL IC J I O B Y W A T E L S K IE J

gim nastyce stała się również 
M aria  Grochowska, k tó ra  zdoby
ła  dwa złote i cztery srebrne 
medale o lim p ijsk ie .

W spaniale zaprezentowali się 
a tleci radzieccy w  walkach k la 
sycznych.

W  walce w o lne j zawodnicy ra 
dzieccy zdobyli pierwsze m ie j
sce.

W ybitne  sukcesy na O lim p ia 
dzie odnieśli także radzieccy 
sztangiści. M. in. Czim iszkian 
(waga piórkowa) ustanow ił no
w y  rekord św iatow y w  k la 
sycznym tró jb o ju  w yn ik ie m  337.5 
kilogram a. W yn iku  tego n ik t 
poza n im  nie osiągnął. Zawod
n ik  radziecki Udodow pobił re
kord o lim p ijs k i w  konkurenc ji 
sztangistów w  wadze koguciej.

Sportowcy radzieccy za ję li w  
le kk ie j atle tyce szereg czoło
w ych m iejsc. N a js iln ie jszym i w  
świecie, n iedoścignionym i m i
s trzyn iam i w  rzucie dyskiem  
okazały się zawodniczki radzie- 

I ckie N ina Romaszkowa, E lżb ie- 
i ta Bagriancewa i  N ina D um - 
1 badze.

N ow y rekord  św ia tow y w  
j  pchnięciu ku lą  ustanow iła H a li- 
! na Zybina, w yn ik ie m  15,28 m, a 
| Leonid Szczerbakow nowy re 
kord Europy w  tró jskoku.

W  w ioś la rs tw ie  22-le tn i le - 
! n ingradczyk jT iuka łow  odniósł 
wspaniałe zwycięstwo w  katego- 

j  r i i  jedynek, zdobywając zło ty 
medal. W w ioś la rstw ie  uzyskali 

| również sukcesy in n i zawodnicy 
; radzieccy. S rebrny medal zdoby- 
| li J u lin  i Jemczuk, zajm ując 
¡drug ie miejsce w  konkurenc ji 
¡dw ó jek !bez sternika. Srebrne 
medale zdobyli również zwycięs

cy w  biegu ósemek ze sternikiem .
W sporcie strzeleckim  zawod

n icy radzieccy wysunę li się na 
czołowe miejsce. W  strzelaniu 
z ka rab inu wojskowego Bogda
nów ustanow ił rekord o lim p ij
ski i zdobył z lo ty medal. W 
strzelaniu z karabinu, m a łoka li
browego srebrny medal zdobył 
A nd reje w.

Dobrze zaprezentowała się na 
Igrzyskach O lim p ijsk ich  radziec
ka drużyna koszykówki. Zw ycię
żyła ona siine drużyny B razy lii, 
U rugw a ju  i Chile, zdobywając 
drugie miejsce.

Znacznie poniżej swych moż
liw ości w yp ad li na O lim piadzie 
radzieccy p iłkarze, kolarze, p ły 
wacy i drużyna p iłk i wodnej. 
Dość n ik łe  w y n ik i osiągnęli za
w odn icy w  jeździectwie, szer
m ierce i  żeglarstw ie.

W  ostatecznym w y n ik u  16- 
dn lowych konku renc ji o lim p ij
skich, sportowcy radzieccy zdo
b y li na jw ięce j punktów  (494). 
P ie rw otn ie  prasa doniosła, że 
sportowcy amerykańscy zdobyli 
490 punktów , ale obecnie, po do
kładnym  obliczeniu, ustalono, że 
zdobyli on i rów nież 494 punkty.

Na X V  Igrzyskach O lim p ij
skich poważne sukcesy osiąg
nę li rów nież sportowcy W ę
g iersk ie j R epub lik i Ludowej, 
za jm ując pod względem zdo
bytych punktów  trzecie m ie j
sce po ZSRR i USA. Zawod
n ik  w ęgierski Csermak ustano
w ił now y reko rd  św iatow y w  
rzucie m łotem . Piękne w y n ik i

Należy przypom nieć —  o 
czym donosiła prasa zagrani
czna i  radziecka i  nasze ośw iad
czenie, złożone 29 lipca K o m i
te tow i O lim p ijsk iem u — o fa k -

bie równego w h is to rii zawo
dów o lim p ijsk ich .

%
P E K IN  (PAP). W komentarzu 

na temat X V  Igrzysk O lim p ij
skich, korespondent agencji No
wych Chin w  Helsinkach pod
kreśla, że udział w  tych Ig rzy
skach sportowców Zw iązku Ra
dzieckiego i C h ińskie j Republi
k i Ludowej nadał im nowy cha
rakter. Sportowcy radzieccy 
p rzyczyn ili się w yb itn ie  do pod
niesienia ogólnego poziomu 
Igrzysk. Odznaczyli się oni "za
równo doskonałym przygotowa
niem, ja k  i duchem sportowym. 
M im o, iż w  n iektórych dziedzi

nach sportu sędziowanie było 
niesłuszne —■ sportowcy radziec
cy zdobyli pierwszeństwo świa
towe.

Fakt, że nad stadionem powie
wała również flaga Chińskie j 
Republiki Ludowej zw rócił bacz
ną uwagę. M iędzynarodowy K o
m ite t O lim p ijsk i, pod wpływem  
niektórych czynników, zademon
strował n ieprzyjazny stosunek do 
C h ińskie j Republik i Ludowej za
praszając przedstaw jcie li resztek 
bandy kuom intangowskie j. M i
mo to naród fińsk i i sportowcy 
różnych k ra jów  m anifestow ali 
swą przyjaźń wobec delegacji 
chińskie j. Sportowcy z Chińskie j 
R epublik i Ludowej by li wszę
dzie serdecznie w itan i.

Powitanie polskich olimpijczyków w Gdyni 
w ielką manifestacją na rzecz pokoju

6 bm . p o w ró c il i  na ..B a to ry m “  do 
k r a ju  p ozo s ta li c z ło n k o w ie  p o ls k ie j 
e k ip y  o l im p ijs k ie j  ze zdobyw cą  z ło 
tego m e da lu  - c h y c h łą  i srebrnego  
m e d a lu  — A n t!< 'e w icze m  —>- na cze-

tach strorfniczego i n iespraw ie- i le- Powitanie naszych sportowców
d li wego sędziowania przez n ie
k tó rych  sędziów. Szereg spor
towców, zarówno radzieckich, 
ja k  i  innych k ra jów , o trzym ał 
rozm yślnie zmniejszoną -ocenę 
w yn ików  w  spotkaniach z in 
nym i partneram i, a to na sku 
tek bruta lnego naruszania
gu ł sędziowskich i w sku tek | M o rs k im .
niespraw iedliwości sędziów. Ja
ko przyk ład można przytoczyć 
skandaliczne zachowanie się sę_ 
dziego wobec radzieckiego bok
sera Soczikasa. Sędzia ten po
w strzym a ł Soczikasa, aby dać 
jego p rzec iw n ikow i możność 
w ykorzystan ia  c h w ili i  zadania 
ciosu. Innym  przykładem  może 
być n iespraw iedliw e zachowa
nie się sędziego w  stosunku do 
fińskiego boksera Lukkonena. 
Jednocześnie n iek tó rzy  sędzio
w ie przyznaw ali, zwłaszcza w 
ostatnich dniach Igrzysk, nieza
służone zwycięestwą n iektó rym  
zawodnikom  am erykańskim .
N ie ulega w ątp liw ości, że gdyby 
we wszystkich dziedzinach 
sportu sędziowanie by ło  spra
w ied liw e, to zawodnicy radziec. 
cy i  n iek tórych innych k ra jów  
za ję liby znacznie więcej p ie rw 
szych m iejsc.

Jeśli chodzi o całość, to Ig rzy 
ska O lim p ijsk ie  poważnie p rzy
czyn iły  się do umocnienia

k tó re  o d b y ło  się p rzed  D w orcem  
M o rs k im  w  G d y n i, p rz e k s z ta łc iło  s;ę 
w  w ie lk ą  m a n ife s ta c je  na cześć po
k o ju  i b ra te rs tw a  m ię d z y  n a ro d a 
m i. T ys ią ce  m ie szka ń có w  W y b rz e 
ża, de legac je  ro b o tn ic z e , s to c z n io w 
cy. żo łn ie rz e  i m a ry n a rz e , s p o rto w 
cy  ze w s z y s tk ic h  zrzeszeń i  m ’o- 
dzież p rz e b y w a ją c a  na ko lo n ia c h  
le tn ic h  — w y p e łn i ły  o d ś w ię tn ie  u de 
k o ro w a n y  p la c  p rzed  D w orcem

W ią z a n k a m i k w ia tó w  obrzucono  
p rz y b y ły c h  o lim p ijc z y k ó w .

B u rz liw e  o k la s k i ro z b rz m ia ły  k ie 
d y  p rz e w o d n ic z ą c y  P o lsk ie g o  K o 
m ite tu  O lim p ijs k ie g o  M in e c k i, d z ię 
k u ją c  za serdeczne 1 gorące p o w i
ta n ie  m ó w ił:  , .W ie m y , że m ac ie
p ra w o  w ym a g a ć  od  nas lepszych  
w y n ik ó w . D z ię k i op iece p ańs tw a  
lu d o w eg o  s p o rt w  Polsce m a sze
ro k ie  w a ru n k i ro z w o ju  i stać go 
na w iększe  o s iągn ięc ia . T o  nas zo
b o w ią z u je  do da lsze j u s iln e j p ra c y  
nad  ro z w o je m  k u ltu r v  f iz y c z n e j, do 
te ch n iczn e go  szko le n ia  s p o rto w có w  
do w zm ożen ia  p ra c y  w yc h o w a w c z e j 
w ś ró d  m ło d z ie ży , do pe łnego  k o 
rz y s ta n ia  z dośw iadczeń  s p o rto w c ó w

iiu u tu u . T içAuc w.ynrivi ¡ . ,
osiągnęli węgierscy g im nasty- i ^  P°roiędzy sportow. . . •’ nami : __ 1 _
cy, bokserzy i  d rużyna p i łk i 
wodnej. We w span ia łym  sty lu  
rozegra li spotkania z in n ym i 
drużynam i p iłkarze węgierscy, 
zdobywając pierwsze m iejsce i 
z ło ty  medal. Fenom enalny suk
ces osiągnął znakom ity  lekko
atle ta czechosłowacki E m il Za- 
topek. Zdobył on trz y  złote 
medale w  ko n ku re n c ji n a js il
niejszych biegaczy —  długody
stansowców. Z dużym  powo
dzeniem w ys tą p ili na O lim p ia 
dzie sportowcy Szwecji. W łoch 
1 F inlandii,

cam i różnych k ra jó w  i w y k a 
zały ich dążenie do pokoju i 
przyjaźni-

Należy podkreślić, że fińscy 
organizatorzy Ig rzysk O lim p ij
skich uczyn ili wszystko, aby 
Igrzyska odbyły  się we wzoro
w ym  porządku i m ia ły  spraw
ną organizację. W  im ien iu  spor_ 
tow e j ek ipy  radzieckie j chcia ł
bym  za pośrednictwem  prasy 
podziękować ■ F ińskiem u K o m i
te tow i X V  Igrzysk O lim p ijsk ich  
za do-brą organizację O lim p ia 
dy,

Tenisiści NiW 
w Warszawie

6 bm . w  g od z in ach  ra n n y c h  p rz y 
b y ła  ydo W a rsza w y  fl-osobow a ek ipa  
te n is is tó w  N R D , k tó ra  w eźm ie  u- 
d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  
te n is o w y m  w  Sopocie  w . d n ia c h  20
— 31 s ie rp n ia .

T e n is iś c i N R D  p rzed  tu rn ie je m  
so po ck im  ro z e g ra ją  szereg spo tkań  
tre n in g o w y c h  z n a szym i c z o ło w y m i 
z a w o d n ik a m i, m . in . w  K ra k o w ie , 
K a to w ic a c h , G liw ic a c h , W ro c ła w iu  
i Szczecin ie .

K ra jow e  zawody 
spadochronowe

6 b m . — w  c z w a rty m  d n iu  I  K r a 
jo w y c h  Z a w o d ó w  S p a do ch ron o w ych  
rozeg rana  zosta ła  d ru g a  z k o le i 
k o n k u re n c ja  — s k o k i z w ysoko śc i 
600 m .

P ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł R ezler 
(CWTS) — 345 p k t.J  2) W ó jc ik  
(C W Spad) — 300 p k t.,  3) K a liś c ia k  
(A e ro k lu b  L L -B ia ly s to k )  — 297 p k t.,  
4) K o s iń s k i (A e ro k lu b  L L -W a rs z a \. ' )  
295 p k t. i  5) A n n a  F ra n k e  (CW Spad)
— 295 p k t.

Po dw óch  k o n k u re n c ja c h  p ro w a 
dzi W ó jc ik  — 620 p k t. p rzed  Rezle-

Z w ią z k u  R adz ieck iego , k tó rz y  w  
czasie Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  odno 
sząc w ie le  sukcesów  i z a jm u ją c  
p ie rw sze  m ie jsce , d a li n o w y  dow ód  
w s p a n ia ły c h  os iągn ięć  k u ltu r y  f iz y -  
c /.nc i w  ZSRR. P rz y rz e k a m y , że 
św ia d o m i sw ych  o b o w ią z k ó w  w y 
w ią że m y  się z n ic h  n a le życ ie , tak , 
ja k  w ym ag a  leg o  od nas c a ły  na 
ród, R ząd P o ls k i L u d o w e j i na?:z 
u ko c h a n y  P re z y d e n t B o le s ła w  B ie 
r u t " .

D łu g o  trw a ją  o w a c je  na  cześć 
F ie rw sze g o  O b y w a te la  P o ls k i L n -  
dow e i i na cześć so lid a rn o ś c i mas 
p ra c u ją c y c h  ca łego ś w ia ta  w  w a l
ce o p o k ó j.

Z a b ie ra  głos p rz o d o w n ik  p racy  
s toczn i im . K o m u n y  p a ry s k ie j — 
W in k o w s k i:

,,W im ie n iu  mas p ra c u ją c y c h  w y
brzeża. w  im ie n iu  ty s ię c y  p ra c o w 
n ik ó w  p rz e m y s łu  s toczn iow ego , p o r
tó w  i ry b o łó w s tw a  w ita m  gorąco 
p o ls k ic h  s p o rto w c ó w  p rz y b y ły c h  z 
X V  ig rz y s k  O lim p ijs k ic h , w tym  
sam ym  czasie, k ie d y  w y  w a lc z y li
ście o la u ry  o lim p ijs k ie ,  m y  os ią 
g a liśm y  coraz w ię kszą  w yda jn ość , 
re a liz o w a liś m y  nasze zobow iązan ia  
k u  czci Z lo tu  M ło d y c h  P rz o d o w n i-  
kóvy i Ś w ię ta  22 L ip c a , aby nasza 
droga  o jczyzn a . P o lska  R zeczpospo
lita  L u d o w a  ros ła  w  s iłę  i p o tę gę .“

W śród  pow szechnego e n tu z ja zm u  
w ita ją  zg rom a d ze n i zdobyw cę  z ło 
tego m e d a lu  Z y g m u n ta  ‘ C h ych łe

Z y g m u n t C h y c h ła  głosem  p e łn ym  
w z rusze n ia  i radości m ó w i: ,.Jestem  
szczęś liw y, że zd ob y łe m  na Ig r z y 
skach O lim p ijs k ic h  z ło ty  m eda l d la  
P o ls k i, p rz y rz e k a m , że będę ro b ił  
w szys tko , aby  nada l godn ie  re p re 
zen to w a ć  b a rw y  naszego państw a , 
osiągać now e  su kcesy“ .

G orącą  o w a c ję  zgo tow ano  ró w n ie ż  
A le k s e m u  A n tk ie w ic z o w i. zd o b yw cy  
s re b rn e g o  m e da lu .

..G orące p o w ita n ie  — m ó w i A n t
k ie w ic z  — wasza w ie lk a  radość z 
naszych os iągn ięć n ak a z u je  nam  
nada l p raco w a ć  nad sobą. P rz y rz e 
k a m y . że będ z ie m y jeszcze b a rd z ie !

podnos ić  swe k w a lif ik a c je .  abv na
sza fla ga  n a ro d o w a  w c iągana  b v ła  
na p rz y s z ły c h  Ig rz y s k a c h  w ie le  ra 
zy  na m aszty  o lim p ijs k ie “

S e rdeczn ie  w ita n o  też i in n y c h  za
w o d n ik ó w .

Ż y w io ło w o  m a n ife s to w a n o  na 
cześc p rz o d u ją c y c h  sp o rto w c ó w  ra-
k tń ó 7 v ICh‘ ? a eześć ty c h  w s z y s tk ic h , k to iz y  podczas Ig rz y s k  w  H e ls in -
n r r i t 3 l u yc,z y n il i  *•« do zac ieśn ien ia  P z y ja ź n i j p oko jo w e g o  w s p ó łżyc ia  
na rodów .

Spotkanie mieszkańców 
Gdańska z olimpijczykami

P onad 2 tys . m ie szka ń có w  G dań 
ska w z ię ło  6 bm . u d z ia ł w  s p o tk a 
n iu  z c z ło n k a m i p o ls k ie j e k ip y  o- 
l im p i js k ie j  — z o rg a n iz o w a n y m  przez 
m a c ie rz y s te  zrzeszen ia  s p o rto w e  
C h y c h ły  i A n tk ie w ic z a  — G w a rd ię  
i K o le ja rz a . Na ze b ra n iu  ty m  o lim 
p ijc z y c y  o p o w ie d z ie li o sw ych  s u k 
cesach i w ra że n ia ch  z p o b y tu  w  
H e ls in k a c h .

7 bm. spotkanie 
olimpijczyków  

z ludnością Warszawy
W środę  6 bm . p rz y b y ła  do W a r- 

szaw y trze c ia  g ru p a  p o ls k ic h  o lim 
p ijc z y k ó w . w sk ła d  77-osobowej 
e k ip y  w c h o d z ili:  p ły w a c y , sze rm ie 
rze o raz  g im n a s ty c y  ze zd ob yw cą  
sre brn e g o  m e d a lu  J o k le m  na cze’ e.

Na D w o rc u  W sch o dn im  s p o rto w 
ców  naszych w ita l i  p rz e d s ta w ic ie le  
P K O l i G K K F .

W d rodze  p o w ro tn e j z H e ls in e k  
o l im p ijc z y c y  nasi p rz e je ż d ż a li p rzez 
ZSRR, w ita n i se rdeczn ie  po d rodze  
przez m ieszka ń có w . W czasie 2 -dn io - 
w e j p rz e rw y  w  p od ró ży , s p o rto w c y  
po lscy  z w ie d z il i L e n in g ra d .

7 brru. o godz. 18.00 na k o rta c h  
CVVKS odbędz ie  V5tę sp o tk a n ie  lu d 
ności W a rsza w y  z ca łą  p o lską  e k i
pą o lim p ijs k ą .

Opocensky (CSR) g łów nym  sçd/jq  O lim p iady 
S/.arhowej

P H A G A  (P A P ). N a O lim p ia d ę  Sza- K i
chow ą, k tó ra  rozpoczyna  się w  H e l 
s in k a c h  w  d n iu  9 bm . w y je c h a ła  e -v 
k ip a  szach is tów  cze cho s ło w a ck ich  w 
s k ła d z ie : m ię d z y n a ro d o w i m is trz o 
w ie  P achm an . S a jta r  i  Z ita  o raz 
m is trz o w ie  F i l ip  i  P itg a rt .

le ro w n ik ie jm  e k ip y  je s t m ię d z y 
n a ro d o w y  m ip trz  K o t ln a u e r .  D ru ż y 
n ie  to w a rz y s z y  ró w n ie ż  g łó w n y  sę
dz ia  X  O lim p ia d y  S zachow e j, m ię 
d z y n a ro d o w y  m is trz  O pocensky.

Koszykarze polsry przybyli do Tb nlsiiui
P E K IN  (P A P ). J a k  donosi agen

c ja  N o w y c h  C h in , 5 bm . p rz y b y ła  
do T ie n ts tn u  z P e k in u  baw ią ca  w 
C h in a ch  e k ip a  k o s z y k a rz y  i koszy - 
k a re k  p o ls k ic h . G ości p o w ita l i  n;

re m  527 p k t. i  K ra s u c k im  (A e ro k lu b  | d w o rc u  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i  k ó ł 
I .L -W ro c la w )  — 303 p k t  "p o r to w y c h . P re z y d e n t tn las ta

H ua n g  C zing  p o d e jm o w a ł ich  o b ia 
dem . Po ro z e g ra n iu  k i lk u  m eczów  
z m ie js c o w y m i k o s z y k a rz a m i. P o 
la c y  udadzą się do M u k d e n u , gdzie  
odbędą się dalsze to w a rz y s k ie  sp o t
k a n ia .

/



N r 213 TRYBUNA LUDU

Zobowiązanie wykonane —
w Bolesławcu ruszyła produkcja

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY LUDU")

Zaczerw ienione w ysiłk iem  
cezy, zaw roty g łow y od spalin 
gazu, nad k tó rym  w popieczo
nych palcach ostrożnie, by nie 
przepuścić właściwego momen
tu  — obracało się szklaną ru r 
kę. K iedy szkło zaczynało w y 
raźnie zmieniać konsystencję 
wydm uchać trzeba było  szybko 
i  bezbłędnie, by ru rk a  przyję ła  
pożądany kszta łt, potem na
grzać pow tórn ie  i ukszta łtować 
charakterystyczne dla am pułk i 
przewężenie.

Po paru latach pracy uzyskać 
można by ło  wydajność 400 — 
500 sztuk am pułek na godzinę. 
A le  w  ostatecznym rozrachun
ku  kap ita lis ta  s taw ia ł sobie 
w illę , a rob o tn ik  uzyskiw ał 
często rozedmę płuc.

...W dużej, w idne j ha li, o 
ścianach wyłożonych b ia łym i 
ka flam i, stoją w  b ia łych  fa r tu 
chach m łode dziewczęta. Cicho 
syczy gaz w  pa ln ikach, auto
m a ty  pracu ją  bez zarzutu, co 
dw ie i  pół sekundy spada na 
siatkę gotowa am pułka. S praw 
ne choć od paru zaledwie dni 
obsługujące autom at — ręce 
czuwają, by n ic  n ie  zakłóciło 
procesu produkcyjnego, prze
twarzającego nieom al bez u- 
dzia łu  człowieka szklaną ru rkę  
w  jedno, dwu, pięcio, czy 
dziesięciocentymetrową am puł
kę. Te nowe dodatkowe m iliony  
i  dziesią tki m ilionów  am pułek i 
fio lek , ja k ich  dostarczy zakład

du, w ys iłk ie m  robotn ika  — jest ich tu  tak ich  świeżo do zawo- 
prosta, ale w  swej prostocie j  du przyuczonych kob ie t 90 pro- 
w ie le mówiąca. cent stanu załogi. Będzie jesz-

Po prostu — b y ły  p ro je k ty  I cze w ięcej, bo zakład niedługo 
budowy zautom atyzowanej fa - j już ruszy na 3 zm iany. I  to szyb 
b ry k i am pułek, ale trudności w  j  k ie  przyuczenie kob ie t do no- 
postaci m, in. konieczności wego zawodu — to d rug i suk-

Nasze ludowe, konsekwentnie 
demokratyczne prawo wyborcze

sprowadzenia autom atów z za
chodu (im port z W łoch) spra
w ia ły , że sprawa budowy fa 
b ry k i została przesunięta na 
plan dalszy. Ten „p lan  dalszy“ 
związany b y ł ściśle z datą do
starczenia automatów, nie mógi 
więc być dokładnie um iejsco
w iony w  czasie. K iedy więc w 
lu ty m  br. okazało się, że auto
m aty są już w  drodze, trzeba 
było  w  szybkim  tempie p rzy 
stąpić do budowy zakładu. Za
danie było  trudne.

K ie row n ic tw o  zakładu i za
łoga budowlana nie szczędziły 
trudu , pracowano n iem al bez 
wytchn ien ia , nierzadko i po

ces k ie row n ic tw a  i  załogi za
kładu. Bo k im  są te kobiety?

Zofia W ojtaszewska ma za
ledw ie  22 lata. P rzywędrowała 
w  1948 roku do Bolesławca 
wraz z mężem z woj. warszaw
skiego. Mąż pracow ał w  m ły 
nie, ona zajm owała się do
mem i dziećmi. Dzieci jednak 
podrosły, można było  zacząć 
myśleć o pracy. Budowa w cią
gnęła ją  i już W ojtaszewska za
k ładu nie opuściła. Poprzez 
wszystkie zajęcia n ie w y k w a li
fikowanego robotn ika  budow
lanego, k ró tk i kurs szkolenio
w y ao samodzielnej obsługi au
tom atu -— i to w  ciągu zale-

nocach. Zadanie zostało nie ty l— dw ie 5-ciu miesięcy. Te pięć 
ko wykonane w  term in ie , ale i miesięcy da ły W ojtaszewskie j 
w ykonu jąc zobowiązania pod- n ;e ty ]jęo zawód, ale i głęboką 
jęte dla uczczenia 8 roczn icy ; w ia rę  we własne s iły  i  m ożli
M anifestu Lipcowego oddano wości, spoko iną  j radosną pew- 
zakład w  pe łn i przystosowany ! a ------------ i —

w  Bolesławcu, pozwolą na skrę- _ _
ślenie te j pozycji w  1953 roku nia dziedzińca i ha l fabrycz

, . , .. , ność, że oto może pracować w
do rozpoczęcia p ro d u kc ji na 6 j  spokoju, podczas gdy dzieci je j 
dn i przed usta lonym  term inem , j pocj  fachową opieką w  przed- 

Nowoczesny, św ietn ie  wypo- i Szkolu weselsze m ają i  rado- 
sażony zakiad, pierwjszy tego j  śniejsze dzieciństwo, aniżeli 
rodzaju w  Polsce, o p rodukc ji ona niegdyś 
niezm iernie is to tne j z punk tu : _  , *  ,
w idzenia potrzeb służby zdro- i , ry  bolesław iecka ru -  
w ia  J i szyła. Na arkuszach sta ty-

Od noszenia cegły j wapna. j  ^ ny5h Zarządu Przemysłu 
od wywożenia belek i  uprząta- l arskiego przyby ła  nowa

lis ty  a rtyku łów  im portow a- j  nych, przeszła poważna część
hych. Cenne dewizy można bę
dzie obrócić na zakup innych 
potrzebnych k ra jo w i a rty k u 
łów .

H is to ria  Bolesław ieckie j Fa
b ry k i F io lek i A m pu łek — po
dobnie ja k  h is to ria  dziesiątków 
Innych fa b ryk  w  k ra ju , zbudo
wanych w ys iłk iem  całego naro-

kob ie t z załogi budow lane j do 
p rodukcji. W ojtaszewska, Ga
jos, Ś liw ińska — jeszcze nie-

cenna pozycja. Nowa cenna po 
zycja, m ówiąca nie ty lk o  o tym , 
że z roku  na ro k  zwiększamy 
asortym ent a rtyku łó w  p rodu
kow anych w  k ra ju , a pocho-

dawno w  roboczych kom bine- dzących ™egdys z im portu , ale 
zonach nosiły cegłę _  dziś w  1 ? ty m ’ ze na każdym  kroku, 
b ia łych fartuchach, na h a l i , ^ w e s ty c R  prze-
przypom inającej raczej labo b ija  głęboka troska o człowie
ra to rium  niż halę fabryczną, ka i jego w a ru n k i pracy.
regu lu ją  ruch automatów. Jest ¡ A. S.

Pociąg
n 11 j 1 o r o un - e k s 11 r e s o w i  

na lin ii
Warszawa -  Gdynia

(f) M in is te rs tw o K o le i podaje 
do wiadomości, że od soboty 
9 bm. z W arszawy do G dyn i i 
od n iedzie li 10 bm. —  z Gdyni 
do W arszawy będzie uruchom io
n y  pociąg m otorowo-ekspreso- 
\vy  z. postojam i na stacjach: 
Działdowo, Iław a, M a ibork, 
Tczew, Gdańsk i  Sopot. Odjazd 
pociągu z W arszawy Wschod
n ie j we w to rk i, czw a rtk i i so
boty, o godz. 19.05 i przyjazd do 
G dyn i o godz. 0.15. Odjazd po
ciągu z G dyn i w  środy, p ią tk i 
i niedzielę o godz. 18.58, p rzy
jazd do W arszawy W schodniej 
o godz. 23.56.

W  pociągach tych oprócz b i
le tu  ważnego w  k l. 2 pociągu 
pośpiesznego obow iązuje naby
cie na przejazd b ile tu  dodatko
wego na miejsce numerowane 
(m iejscówki).

N o w e za k ła d y  p ro d u k c ji 
e 1 e m e n 1 ó w b u do w 1 a n y c h 

na O polszczyzn ie
(f) W  Nowej W si K ró lew sk ie j 

koło Opola ruszy ły  w  lipcu  no
we zakłady p ro d u kc ji elemen
tów  budow lanych. M im o tru d 
ności; spowodowanych brakiem  
kad r w y k w a lifiko w a n ych  fa 
chowców, dzięki in tensyw nie 
prowadzonemu szkoleniu p rzy- 
warsztatowem u, załoga zwycię
sko w ykona ła  pierwszy miesię

czny plan, rea lizu jąc go w  140 
procentach.

Na uwagę zasługuje fak t, że 
60 proc. załogi zakładów stano
w ią  kob ie ty z okolicznych g ro
mad, k tóre doskonale sobie ra 
dzą zarówno w  pracach ręcz
nych ja k  i  p rzy obsłudze nowo
czesnych maszyn.

Sukcesy rokolników 
przemysłu dziew iarskiego

(a) Przemysł dziew iarsk i w 
lipcu br., ja k  i w  poprzednich 
miesiącach zrealizował z nad
wyżką zadania produkcyjne.

I tak plan p rodukcji za lipiec 
w ykona ł w  100,96 procent (m i
mo iż plan ten był o 20,7 proc. 
wyższy od planu czerwcowego), 
w yw iązu jąc się również ze 
swych planów asortymentowych.

M otorem  w  walce o plan sta
ło się w  dziew iarstw ie współza
w odn ictw o zobowiązaniowe, w 
k tó rym  uczestniczy ponad 70 
procent ogółu zatrudnionych. W 
ramach współzawodnictwa ro- 
botnicy-dziew iarze w  coraz szer
szym stopniu stosują nowoczes
ne metody pracy radzieckich ra 
c jona liza torów  i nowatorów. M. 
in . np. o 9 proc. podnieśli w y
dajność swej pracy, dzięki sto
sowaniu metody Żandarowej, 
robotn icy ZPP im. Jurczaka i 
ZPP im. Zubrzyckiego w  Lodzi.

Wśród załóg dziesiątków za
kładów  dziew iarskich, współza
wodniczących o pierwszeństwo w 
skali całej branży, na czołowe 
miejsce wysunęli się w  lipcu ro
botn icy ZPP im . Zubrzyckiego w 
Łodzi, którzy plan miesięczny 
w ykona li z nadwyżką 15,5 proc., 
o 10 proc. swe planowane zada
nia przekroczyła załoga ZPP im  
Szenwalda w  Łodzi, a o 8 proc. 
robotnicy ZPDziew. im . Wojska 
Polskiego w  Łodzi. Doskonale 
w yw iąza li się rów nież ze swych 
zadań robotnicy Zakładów Dzie
w ia rsk ich  w  Legnicy. . Załoga 
Legnickich ZPDz. wykonała plan 
miesięczny w  105 proc., a zało
ga ZPDz im . H. S aw ick ie j w 
Legnicy w  104 procentach.

Odznaczenie księży za patriotyczną 
poslawę i udział iv obronie pokoju
(a) Prezydent Bolesław B ie ru t 

w 8 rocznicę Odrodzenia Pol
ski odznaczył 39 księży wyso
k im i odznaczeniami państwo
w ym i za patrio tyczną postawę 
wobec O jczyzny, udzia ł w  
akcjach ogólnonarodowych oraz 
za aktyw ną pracę na rzecz 
obrony pokoju.

Za szczególnie ożyw ioną dzia
łalność społeczną, wysokie od
znaczenia państwowe — K rzyż 
Kom andorski O rderu Odrodze
nia Polski — o trzym ał ks. K a 
zim ierz Lagosz, w ikariusz kap i
tu ln y  A rch id iecez ji W rocław 
skie j. Ks. K . Lagosz, odznaczają
cy się obywatelską, patriotyczną 
postawą, położył duże zasługi 
w  u trw a la n iu  polskości na Z ie 
m iach Zachodnich. Po odzyska
niu  niepodległości b ra ł czynny 
udzia ł w  obsadzaniu probostw 
na Z iem iach Odzyskanych — 
m ob ilizu jąc całe duchowieństwo 
do w a lk i o pokój i rea lizac ji 
p lanów gospodarczych. W swych 
wystąpieniach i kazaniach w ie 
lokro tn ie  zdecydowanie prze
ciw staw ia ł się rew iz jon is tycznej 
nagonce, prowadzonej przez 
neohitlerowców na rozkaz im 
peria lizm u amerykańskiego.

K rzyż O ficersk i O rderu Od
rodzenia Polski o trzym ał prezes 
Zrzeszenia K a to likó w  „C a r i
tas“ , w iceprzewodniczący Gł. 
K om is ji Księży ks. A n ton i 
Lem party — czynny działacz 
społeczny oraz członek PKOP. 
Ks. Lem party  za swoją ożyw io
ną działalność społeczną b y ł już 
odznaczony uprzednio Krzyżem  
K aw alersk im  O rderu Odrodze
nia Polski oraz Z ło tym  K rz y 
żem Zasługi.

K rzyż K aw a le rsk i O rderu 
Odrodzenia Polski  ̂ o trzym a! 
proboszcz pa ra fii Chódoba, pow. 
Olesno — kś. Józef Mencel. Już 
od wczesnej młodości ro zw ija ł 
on działalność społeczną, w y 
stępując przeciwko germ ani
zacji Polaków  na Śląsku, bra ł 
ak tyw ny udzia ł w  pracach p le 
biscytowych, zaś po w yzw oleniu

O rdynacja wyborcza do Sej
mu Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej stanow i rozw inięcie, 
konkretyzację  zasad prawa w y 
borczego, zawartego w  naszej 
K ons ty tuc ji.

Podstawową cechą o rdynac ji 
wyborczej jest je j konsekwen
tny, ludow y dem okratyzm , k tó 
ry  w yn ika  z samej is to ty  na 
szego us tro ju  społecznego, z lu 
dowego charakteru naszego 
państwa, ze sprawowania w ła 
dzy przez lud  pracujący —■ w y 
n ika  z K on sty tu c ji, będącej w y 
razem jedności dążeń i in te re 
sów k lasy robotniczej, p racu ją 
cych chłopów i in te ligenc ji, in 
teresów narodu polskiego.

K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej jest w  każ
dym  postanow ieniu sw ym  op a r
ta na zasadach nowego, p ro le 
tariackiego, socjalistycznego de- 
motoratyzmu, k tó ry  od „z w y k łe 
go“ , to znaczy zakłamanego b u r-  
żuazyjnego dem okratyzm u, tym  
się różni, że — ja k  uczy to w a 
rzysz S ta lin  — nie poprzestaje 
na gołosłownym  prok lam ow an iu  
p raw  obywatelskich i  wolności 
demokratycznych, lecz przenosi 
punk t ciężkości na zagwaranto
w a n i  tych praw , na zabezpie
czenie ich realizacji.

Podobnie, ja k  prawa obyw a
te li do pracy, do wypoczynku, 
do oświaty, do k u ltu ry  itd . są 
realne dz ięk i zdobyczom ludu 
pracującego, dzięki osiągnię
ciom naszego pokojowego 
budow nictw a socjalistycznego, 
dzięki św iadomej po lityce  pań
stwa ludowego, ta k  i  realność 
zasad prawa wyborczego opar
ta jest. na całokształcie zdoby
czy naszego społeczeństwa, na 
urzeczyw istn ionym  już demo- 
kra tyzm ie  naszego państwa lu 
dowego.

Dem okratyzm  naszej o rdyna 
cji, będący nie  do pom yślenia 
w  ja k im ko lw ie k  państw ie b u r-  
żuazyjnym  — w yp ływ a  z treśc i 
klasowej naszego państwa. 
„Poiska Rzeczpospolita. Ludo
wa jest republiką ludu pracu
jącego“ — głośi nasza K o n s ty 
tucja . W ładza należy u nas do 
lu du  pracującego m iast i  wsi, 
a w ięc do przytłaczającej w ię k 
szość) społeczeństwa, nie zaś do 
n ik łe j ga rs tk i w yzyskiwaczy, 
ja k  w  każdym, na jbardz ie j na
wet dem okratycznym  państw ie 
burżuazyjnym . Zasady naszego 
prawa wyborczego, ja k  całość 
naszych in s ty tu c ji dem okra ty 
cznych, służą interesom  ludu, 
m ają na celu um ocnienie i> u - 
trw a len ie  w ładzy ludow ej jako  
głównego ins trum en tu  budow y 
socjalizm u —• społeczeństwa nie  
znającego1 w yzysku człow ieka 
przez człowieka.

czynnie pracuje w  Kom itecie 
Obrońców Pokoju.

Ks. kanon ik d r Bolesław K u 
la w ik , proboszcz p a ra fii Sar
naki, odznaczony został K rzy-c 
żem K aw alersk im  O rderu Od
rodzenia Polski. Rozw ija on 
ożyw ioną działalność społeczną, 
zaś jako doskonały organizator 
zbudował w raz ze społeczeń
stwem swej pa ra fii e lektrow nię 
gminną.

Ks. Tadeusz M atuszewski, 
proboszcz p a ra fii Brzeżno, pow. \ 
Sieradz jest jednym  z organ i
zatorów Okręgowej K om is ji 
Księży przy ZBoW iD w  Łodzi | 
oraz je j przewodniczącym. W 
okresie w o jny  b y ł w ięziony w 
obozie koncen tracy jnym  w  D a -j 
chau. Po powrocie do k ra ju  bie- i 
rze czynny udzia ł w  budow ni- j  
d w ie  Polski Ludow ej oraz w  j 
ruchu obrońców pokoju. Za pra- ! 
cę społeczną odznaczony został 
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi.

Ks. Stefan K o tw a rsk i, p ro 
boszcz p a ra fii Swarny, pow. 
Chojnice jest ak tyw n ym  człon
k iem  Prezydium  Okręgowej 
K o m is ji Księży i Polskiego K o 
m ite tu  Obrońców Pokoju. Za 
czynny udzia ł w  pracach i  re
organizacji Zrzeszenia K a to lic 
kiego „C a ritas “  oraz za pracę 
społeczną, odznaczony został w 
ub. roku  S rebrnym  Krzyżem  
Zasługi. W 8-mą rocznicę Odro
dzenia Polski ks. K o tw a rsk i 
o trzym a ł Z ło ty  K rzyż Zasługi.

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczeni zostali również ks. 
M arian  K ubał, ks. Jan Mrugacz, 
ks. T eo fil Jarzębski, ks. A lfons 
N iederm an, ks. P io tr  K o w a lik , 
ks. H enryk  W asilewski, ks. L u d 
w ik  B ia łek, ks. Józef Pochoda- 
Rogowski, ks. M icha ł Pytrak, 
ks. Franciszek B ardzik, ks. Jó
zef Christen, ks. M ieczysław 
Żywczyński, ks. Klemens M a
jew sk i, ks. Bonaw entura B urz- 
m iński, ks. Franciszek W ilczek, 
ks. A ndrze j Kostka i ks. Jan 
Piskorz.

Ponadto w ie lu  księży zostało 
odznaczonych srebrnym i i b rą 
zow ym i K rzyżam i Ząsługi.

A  a m arg in es ie

Wyobraźmy sobie następującą 
sytuację: do czyjegoś mieszka
nia wchodzi nieznany osobnik, 
wyrzuca lokatora wraz z me
blami na bruk i wprowadza się 
sam. Na pytanie, dlaczego to 
czyni, odpowiada, że poprzedni 
lokator „nie umie mieszkać“. 
Gdy sprawa staje przed sądem, 
sprawca składa... wyrazy współ
czucia wyrzuconemu przez sie
bie człowiekowi. Jak nazwać 
taką akcję? Oczywistym, cy
nicznym bezprawiem.

B a n d y t a  i o f i a r a

Ale zupełnie innego zdania 
jest niejaki sir Alan Burns, 
brytyjski delegat w Radzie Po
wierniczej ONZ. Zupełnie in 
nego zdania jest amerykańska 
większość w tej Radzie. O n i 
uważają, że wszystko jest w 
najzupełniejszym porządku. Co 
można stwierdzić na następują
cym przykładzie:

W  brytyjskiej kolonii Tanga
nika w Afryce znajduje się te
rytorium zamieszkałe przez 
szczep afrykański W a-M eru. W  

ubiegłym roku, kolonizatorzy 
brytyjscy wysiedlili przemocą 
w brutalny sposób 3.000 człon
ków tego szczepu. Motyw, jaki

zupełnie jasna, że jedynym roz
wiązaniem, jakie należy podjąć 
jest oddanie ziemi W a-M eru.

Ale anglo-amerykańska w ięk
szość Rady Powierniczej uwa
żała inaczej. Większość Rady 
Powierniczej ograniczyła się do 
złożenia... wyrazów sympatii i

podali kolonizatorzy, był zaiste stwierdzenia, że trudno, ale nic
A 1« ł  r ,v  a n  A  1 m  wr • A ta w r a n a t / 4 i r l  1 I  O  TY 1 r ( ł  1 9 — a aa- • _   — — d  na Ara a-a A- A 1 H  a Aoryginalny: stwierdzili oni rnia- j poradzić nie można. Szczególnie
nowicie, że tereny, zamieszkałe j wyróżnił się tu... sir Alan Burns,
od dziesiątków lat przez W a- 
Meru, nie nadają się do osiedle
nia a tylko do... naukowej ho
dowli bydła i to tylko przez eu
ropejskich — czyli białych —  
tzn. angielskich — farmerów.

Po wielu staraniach udało 
się członkom szczepu W a-M eru  
wysiać do Lakę Success swego 
króla, który złożył na B ry ty j
czyków skargę w  Radzie Po
wierniczej Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Zdawałoby się, że sprawa Jest

który, ze świętoszkowatym uś
mieszkiem na ustach, przyłą
czył się do tej cynicznej kome
dii.

Rada Powiernicza powołana 
została do obrony praw naro
dów, znajdujących się pod im 
perialistycznym uciskiem. „W y
razy sympatii“ złożone przez 
bandytę swej ofierze świadczą 
wyraźnie jak zadanie to rozu
mie amerykański blok.

OSA

Nasza ordynacja wyborcza o- 
kreśla ustawowo fo rm y w  ja 
k ich  realizowana jest zasada 
konsty tucy jna , że lu d  p racu ją
cy m iast i w s i w yb ie ra  na jw yż 
szy organ w ładzy w  Polsce L u 
dowej — Sejm. „Lud pracujący 
— głosi art. 2 K o n s ty tu c ji — 
sprawuje władzę państwową 
przez swych przedstawicieli w y
bieranych do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i do 
rad narodoicych w wyborach 
powszechnych, równych, bezpo
średnich, w glosowaniu ta j
nym“. Nasz system wyborczy 
zabezpiecza lud<Jtvi pracujące
m u:

ja k  najszerszą swobodę w y ra 
żania swej w o li — w o li niepo
dzielnego gospodarza Polskiej 
Rzeczypospolitej L u d o w e j;

najwyższą aktywność p o lity 
czną mas pracujących w  decy
dowaniu o składzie najwyższego 
organu w ładzy państwowej;

wysunięcie jako  kandydatów 
na posłów do Sejm u na jle p 

szych, na jbardz ie j oddanych ną- , 
rodow i, na jbardz ie j o fia rnych  i 
ideowych synów lu du  po lskie
go-

Rękojm ią rea lizac ji tych  ce
lów  są podstawowe, głęboko de- j 
m okratyczne zasady i przepisy j 
naszej o rdynac ji -wyborczej.

Podstawową zasadą naszego 
systemu wyborczego jest p o 
w s z e c h n o ś ć .

1. „Prawo wybierania — głosi u- 
stawa — ma każdy obywatel 
polski, który w dniu wyborów 
ukończył 18 lat bez względu na j 
pleć, przynależność narodową i 
rasową, wyznanie, wykształce
nie, czas zamieszkania w obwo- \ 

dzic głosowania, pochodzenie | 
społeczne, zawód i stan mająt
kowy.

2. Kobiety mają wszystkie pra
wa wyborcze na równi z męż
czyznami.

3. Wojskowi mają wszystkie 
prawa wyborcze na równi z oso- J 
bami cywilnymi“.

Nie zna w ięc nasza ordynacja 
wszystkich ograniczeń i cenzu-! 
sów powszechnie stosowanych w  j 
k ra jach kapita lis tycznych dla od
sunięcia mas pracujących od i 
w p ływ u  na w yb ó r posłów, dla j 
ograniczenia p raw  mas pracu- I 
jących i  pozbawienia poważnej i 
części ludności je j praw  w ybór- j  
czych. Nie zna i nie może znać j 
nasza ordynacja tak ich  og ran i
czeń, bo celem je j jest w łaśnie | 
zapewnienie ludow i pracującem u j 
ja k  najlepszego udzia łu  w  fo r -  I 
m owaniu na jwyższych władz, bo i 
celem je j jest rea lizacja zasady [ 
ludow ładztwa nie ty lko  w  s truk - i 
turze organów w ładzy, ale i  w  I 
ich w yb ieran iu . Powszechność j 
naszego praw a wyborczego dają-1 
cego rów ne praw a obywatelom  
w  cyw ilu  i w  mundurze, dające- i 
go równe prawa kobietom  i m ę ż -! 
czyznom, rozszerzającego prawo 
wyborcze na m ilionow e masy 
młodzieży, zakazującego ja k ich - j 
ko lw iek ograniczeń w yłącza ją
cych całe grupy ludności —  ta 
powszechność jest jedną z gwa- i 
ran c ji ja k  najszerszego udzia łu  | 
mas pracujących i ja k  n a jw ię k - ! 
szej ich aktywności W akc ji w y 
borczej, w  akc ji fo rm ow an ia  no
wego przedstaw icie lstwa ludo
wego.

Dalszą podstawową zasadą i 
naszego systemu wyborczego j 
jest r ó w  n o ś ć .  Każdy j 
obywate l Polskie j Rzeczypospo- [ 
l i te j Ludow ej ma jeden głbs, ! 
bez żadnych różnic m iejsca za- j 
m ieszkania, czy zawodu, wyzna- | 
nia czy pochodzenia społeczne
go, p ic i czy wykształcenia. 
Równość głosu każdego obywa- | 
tela znajduje wyraz w  fakcie, j 
że każdy poseł reprezentuje j 
jednakową liczbę mieszkańców 
—  60.000.

O rdynacja wyborcza gw aran
tu je  dalszą podstawową zasadę 
-— b e z p o ś r e d n i o ś ć  
wyborów. W yraża, się ona w  
tym , że obywatel bezpośrednio, j 
przez swój w łasny głos w yw ie - | 
ra w p ł/w  na w ybór sWojego 
przedstaw icie la do Sejmu.

Bezpośredniość znajduje w y- j 
raz w  przepisie ordynacji sta
now iącym , że poseł, aby być | 
w yb ranym  musi uzyskać bez- \ 
względną większość ważnych j 
głosów. Jest to realna gw aran
cja  dla obywatela, że w Sejm ie j 
zasiądą ludzie cieszący się po
parciem  i zaufaniem większości | 
wyborców , że nie zostanie w y- j 
b rany an) jeden poseł, k tó ry  by ¡' 
te j większości nie posiadał.

Bezpośredniość wyraża się w  ] 
tym , że zaw arty w  K onstytuc j: 
i w  o rdynac ji wyborczej obo- | 
w iązek posła składania sprawo- j  
zdań swoim  wyborcom i prawo j 
w yborców  odwoływania posła, 
jeżeli nie spełn ił on swoich 
obow iązków — pozwala oby- j 
w a te low i w yw ierać bezpośred- j 
n i w p ływ  na przedstaw icie lstwo

R. Sz.nakąwirz

ludowe nie ty lko  w  ch w ili w y 
borów, ale również i przez cały 
czas trw a n ia  kadencji Sejmu.

„Jest to wyśmienite prawo 
towarzysze — m ów ił towarzysz 
S ta lin  z okazji w yborów  do 
Rady Najwyższej ZSRR w  1937. 
— Delegat powinien wiedzieć, 
że jest sługą narodu, który go 
delegował do Rady Najwyższej 
i że powinien postępować w  
myśl nakazu danego mu przez 
naród. Jeśli zboczy! z drogi, w y 
borcy mają prawo żądać rozpi
sania nowych wyborów, a de
legatowi, który zboczył z drogi 
dać krzyżyk na drogę“.

Bezpośredniość w yborów  w  
naszej o rd yna c ji tk w i nie ty lk o  
w  sposobie głosowania, ale ró w 
nież i w  sposobie wysuwania 
kandydatów  —  d iam etra ln ie  
różnym  niż w  k ra jach  k a p ita li
stycznych. Tam, w  w arunkach 
zapewniających większość bądź 
wszystkie m andaty przedstaw i
cie lom  kap ita lis tów  i obszarni
ków  — kandydatów  te j w ię k 
szości na posłów w ysuw ają  róż
ne wąskie k l ik i burżuazyjnych 
po lityk ie rów , dla k tó rych  m an
dat poselski jest odskocznią dla 
osobistych zysków, a cała pro
cedura wyborcza — środkiem  do 
utrzym ania władzy.

W  przeciw ieństw ie do tego 
nasza ordynacja zapewnia p ra
wo zgłaszania kandydatów 
organizacjom  po litycznym  i spo
łecznym — grupu jącym  w  na
szym k ra ju  m ilionow e masy ro 
botn ików , chłopów i in te ligen
c ji. Mogą one zgłaszać kandy
datów zarówno z w łasnej in i
c ja tyw y  ja k  i spośród osób w y 
suniętych na zebraniach p ra
cow n ików  w  zakładach pracy, 
zebraniach gromadzkich, zebra
niach członków spółdzielni p ro
dukcyjnych, PGR i żołnierzy w 
jednostkach w ojskow ych. Za
pewnia więc ordynacja możność 
w ysuwania kandydatów  n a j
szerszym masom pa rty jnych  i 
bezpartyjnych, zrzeszonych i 
niezarzeszonych obyw ate li, a 
tym  samym zapewnia masom 
ludow ym  ja k  najszerszy w p ływ  
na oblicze przyszłego przedsta
w ic ie ls tw a  ludowego.

O rdynacja nasza w  pe łn i za
bezpiecza dalszą podstawową 
zasadę — t a j n o ś ć  w y 
borów. Służą temu celowi 
wszystkie przepisy dotyczące 
urządzenia loka lu  wyborczego, 
sposobu składania ka rtek  w y 
borczych itd. Zapew nia ją  one 
obyw ate low i ca łkow itą  możność 
nieskrępowanego wypow iedze
nia swej w o li — co, m im o róż
nych fo rm alnych przepisów jest 
z zasady gwałcone w  kra jach 
burżuazyjnych.

Wreszcie przepisy ordynacji 
zabezpieczają społeczną kon tro 
lę ak tu  wyborczego poprzez ko 
m isje wyborcze, powoływane 
przez rady narodowe, spraw u
jące nadzór nad ścisłym  prze
strzeganiem zasad o rdynac ji i 
stanowiące dla obywatela organ 
odwoławczy.

Nasza ludowa ordynacja w y 
borcza różn i się zasadniczo nie 
ty lk o  od polskich przedwrze- 
' n iow ych lecz i od wszystkich 
innych, na jbardzie j nawet fo r 
m aln ie  dem okratycznych burżu
azyjnych ordynacji.

PcdczaŁ. gdy nasza ordynacja 
stwarza wszelkie niezbędne w a
ru n k i dla urzeczyw istn ien ia po
wszechnego, równego, bezpo
średniego prawa wyborczego i 
tajnego glosowania, w  kra jach  
kap ita lis tycznych wszystkie te 
zasady są systematycznie gw ał
cone.

Istotę burżuazyjnego demo
kra tyzm u jeszcze przed 80 z gó-

rą la ty  bardzo ostro i  tra fn ie  
scharakteryzował K a ro l M arks, 
mówiąc, że powszechne gloso
wanie przy kap ita lizm ie  daje 
ludności możność „raz na trzy 
lub sześć łat rozstrzygnąć, któ
ry z członków klasy panującej 
i:ia reprezentować i uciskać 
(ver — und zertreten) lud w  
parlamencie“.

Sumując dalsze doświadczenia 
k lasy robotniczej i k ie ru jąc  o- 
gień przeciw  zdrajcom  k lasy ro 
botniczej spod znaku p raw ico- 

I w ej socja ldem okracji, głoszą- 
I cym ba łwochw alczy k u lt  b u r- 
fżuazy jne j dem okracji, Len in  w  

1917 roku  z całą mocą po tw ie r- 
! dził słuszność m arks is tow skie j 
! cha rakte rystyk i:

„Raz na kilka lat decydować 
| jak i członek klasy panującej bę- 
' dzie uciskał i dławił lud w par- 
! lamencie — oto na czym pole- 
I ga prawdziwa istota burżuazyj" 

nego parlamentaryzmu nie tyt
ko w monarchiach pariamen- 

j tarno-konstytucyjnych, lecz ta- 
j kie  w najbardziej demakratycz- 
| nych republikach“, 
j B urżuazy jny dem okratyzm  
i jest w  założeniu swym  k ła m li -  

w y  i  dw u licow y : z jednej stro
ny przyznaje on wolności de
mokratyczne, a z d rug ie j po - 
zbawia masy pracujące możnoś. 

| ci korzystan ia  z n ich przez sam 
fakt, że sale zebrań, drukarn ie , 

i  składy pap ieru  i  inne środki 
| m aterialne, bez k tó rych  nie 
można urzeczyw istn ić wolności 

! słowa, zebrań, d ru ku  itp ., są 
! wyłączną własnością kap ita lis 
tów. Każda kam pania w ybór - 

| cza uw idocznia to , szczególnie 
j jaskrawo. K lasa robotnicza naa 
w  walce wyborczej ręce zw ią
zane b rak iem  środków mate - 
ria lnych , gdy natom iast kap ita - 

! liśc i dysponują nie ty lk o  pań- 
j stwow ym  aparatem przemocy i 
| terroru , lecz także całą potęgą 
1 swej sprzedajnej prasy, ra - 
¡ diem, szkołą, amboną i  in n y - 
; m i środkam i otum anienia i o- 
szukiwania mas ludow ych w 

i swoim interesie.
W  w arunkach  w ładzy kap i - 

: ta lu  ty lk o  na jbardzie j uśw iado- 
I miona i  zahartowana w  b it 
wach klasowych część p ro le ta - 

1 r ia tu  mas pracujących może 
¡ na przekór całej sile nacisku 
burżuazji przystąpić do w a lk i 
wyborczej o zdobycie szczerze 
ludowej reprezentacji w  pa rla 
mencie, w  k tó rym  większością 

j m andatów dysponują ka p ita liś 
c i i obszarnicy.

W m iarę wzrostu rew o lucy j
nego ruchu rtfcotniczego i ban
kructw a złudzeń parlam entar
nych wśród mas pracujących, 

i zwłaszcza zaś od czasu zw y- 
¡ ciestwa W ie lk ie j Socjalistycz- 
| nej R ew olucji Październikowej.
! burżuazja coraz m nie j ufa o- 
| graniczeniom wyborczym  oraz 
i skuteczności działania swego 
j starego aparatu ok łam yw ania 
| ludu. Dlatego ucieka się ona 
I do „now ych“  metod, a m iano

w ic ie  z jednej strony do m y
len ia  czujności mas pracujących 
p rzy pomocy praw icow éj soc

ja ld e m o k ra c ji,  z d rug ie j do co- 
raz powszechniejszego te rro ru  i 
dc faszyzmu.

P rzypom nijm y sobie ordyna
cje przedwrześniowej Polski. 
O rdynacja 1921 r. m ia ła wszel
kie pozory dem okratyzm u, choć 
zaw ierała moc przeróżnych o- 
graniczeń, godzących w  pow
szechność, równość i tajność 
wyborów. Nie ufa jąc jednak o- 
graniczeniom, ani w p ływ om  pra
w icy PPS burżuazja rozpęty
wała przy każdej kam panii w y 
borczej falę dzikiego terroru . 
Zdelegalizowana partia  kom u
nistyczna byta pozbawiona pra
wa udzia łu w  walce wyborczej.

L is ty  wyborcze lew icy  b y ły  u« 
nieważniane w  większości o- 
kręgów, kandydaci lew icy  sie
dzieli w  więzieniach, je j wiece 
by ły  rozpędzane z bronią w  rę
ku, je j ag ita torów  po lic ja  b ila  
i aresztowała, je j w ydaw n ic tw a 
kon fiskow ała , je j k a r tk i w yb o r
cze niszczyła. Działo się tak  na
w et wówczas, gdy robotn icy 
próbow a li oddać głosy na nie
ważną już  lis tę  wyborczą. W y
borom  do sejm u w  la tach 1922, 
1928, 1930 tow arzyszyły  aresz
tow ania i  procesy nad tysiąca
m i rob o tn ików  i  chłopów, k tó 
rzy b ra li udzia ł w  walce w y 
borczej.

Faszystowska ordynacja w y 
borcza 1935 r., znana z jawnego 
pogwałcenia równości i pow 
szechności praw a wyborczego, 
z pozbawienia praw a głosu m ło
dzieży. ze szczególnych up raw 
nień dla sanacyjnej „e l ity “  i z 
innych w yb itn ie  antydem okra
tycznych cech, spotkała się z 
tak  powszechnym oburzeniem 
ludności, że przeprowadzone na 
podstawie te j o rd yna c ji w yb o ry  
zakończyły się sromotną p o li
tyczną klęską piłsudczyzny -— 
zbojkotowaniem  w yborów  przez 
ogromną większość ludności.

Ten tak  dobrze znany nam  
obraz bezpraw ia mas pracują« 
cych w  w arunkach w ładzy bur« 
żuazji jest dziś powszechny \y 
k ra jach  kap ita lis tycznych, bez 
względu na różnice ustrojowe.

„W społeczeństwach kapitali
stycznych — stw ie rdz ił tow a
rzysz B ie ru t w  swym  przemó
w ien iu  sejm owym  z dnia 33 
lipca br., — gdzie istnieje w y
zysk mas pracujących — pra
wa i swobody obywatelskie dla 
tych mas stają się fikcją i o- 
szustwem, albo też są formalnie 
i fcfetycznie likwidowane przez 

coraz jawniejszy terror poli
cyjny i faszystowski, przez 
wzrost militaryzmn. Ogranicze
nie i deptanie praw obywatel
skich obserwujemy obecnie w 
krajach kapitalistycznych, ma 
wyłączając tych. które — jak  
Francja czy Anglia — pyszniły 
się niegdyś swym formalnym  
demokratyzmem burżuazyj
nym“.

❖
Zasady prawdziwego demo

kra tyzm u rea lizu ją  dziś w y 
trw a le  i konsekwentnie ty łk a  
narody w ie lk iego obozu poko
ju  i socjalizm u ze Zw iązkiem  
Radzieckim  na cze!e. W k ra 
jach tego obozu tr iu m fu je  p raw 
dziwe ludow ładztwo, rozkw ita  
dem okratyzm  nowego typu, de
m okra tyzm  socjalistyczny, k tó 
rego szczytowym osiągnięciem 
jest K onstytuc ja  S talinowska.

Dziś obok n ie j staje Konsty
tuc ja  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej — W ie lka K arta  w o l
ności narodu i  zdobyczy lu du  
pracującego.

O parta na n ie j ordynacja 
wyborcza jest świadectwem  
praw dziw ie  ludowego, konse
kw entn ie  demokratycznego cha
rak te ru  naszego państwa ludo
wego, wyrazem  głębokie j je d 
ności narodu, w y k u te j i  cemen
towanej w  walce z w rogam i 
ludu i  ojczyzny, w  walce o ^  
szczęśliwą przyszłość Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Nadchodzące w ybory  do Sejm u 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej, odbyte na podstaw ie na
szej o rdynacji, staną się aktem  
w ie lk ie j doniosłości d la  d a l
szego um acniania naszej w ła 
dzy ludowej, potężną m an ife 
stacją jedności robotn ików , 
chłopów pracujących i in te li
gencji, kroczących ram ię w  ra 
m ię w  szeregach F ron tu  Na
rodowego w a lk i o pokój i p lan 
sześcioletni, o pomyślność i  
szczęśliwą przyszłość naszej u -  
m iiow ane j O jczyzny.

S Z K O D L I W A  B E Z C Z Y N N O Ś Ć
K u łacy  zdają sobie sprawę 

z tego, że gospodarcze umocnie
n ie  każdej spółdzielni p roduk
cy jne j, je j osiągnięcia w  zwię
kszeniu w ydajności z ha, w  roz
w o ju  hodow li budzą zaintere
sowanie mało i  średniorolnych 
chłopów i  zachęcają ich do 
przechodzenia na drogę spół
dzielczości p ro dukcy jne j, jako 
jedyną drogę uw oln ien ia  się 
od brzem ienia kułackiego w y 
zysku.

Różne są fo rm y  kułackich 
ataków, o tw arte  i  zamaskowa
ne, Bardzo często posługują się 
ku łacy sw ym i zausznikami. Na 
ta k i w łaśnie k u ła ck i a tak w y
staw iona jest spółdzielnia pro
dukcyjna w  gromadzie Sośnica, 
w  powiecie ja ros ław skim  (woj. 
rzeszowskie).

Rolniczy zespół spółdzielczy 
(spółdzielnia p rodukcy jna  I I  ty 
pu) w  Sośnicy ma już  za sobą 
praWie trzy  la ta  wspólnej go
spodarki. Każdy rok  przynosi 
spółdzielcom nowe sukcesy, 
krzepnie zespołowe gospodar
stwo, wzrasta dobrobyt człon
ków  i  rośnie zainteresowa
nie spółdzielczością p rodukcy j
ną wśród okolicznych p racu ją
cych chłopów.

Członkowie spółdzielni w  So
śnicy zdają sobie doskonało 
sprawę z tego, że decydującą 
rolę w  um ocnieniu spółdzielni, 
ja k  i  każdego socjalistyczne
go przedsiębiorstwa, odgrywa 
ochrona społecznej własności. 
Toteż szanują i  ochran ia ją  swą 
wspólną własność, strzegą jej, 
ja k  oka w  głowie. M im o to jed 
nak ich zespołowa gospodarka 
ponosi do tk liw e , niezawinione 
przez spółdzielców straty.

cy m ają  13 ha łąk i, ale nie m o
gą zebrać siana z całości. Nie 
mogą, bo tacy ku łaccy zauszni
cy, ja k  Jakim owicz, Grzesik, 
F ranków , Gwozdek i  Ciszek, 
spasają im  łą k i swoim  bydłem. 
W iosną br. w ypaśli oni przeszło 
he k ta r spółdzielczej łąk i. Spół
dzie ln ia straciła sporo w a rto 
ściowej paszy — siana p ie rw 
szego pokosu.

Czy spółdzielcy obojętnie pa
tr z y li na to, że obce bydło w y 
pasa się na ich łąkach? Nie. 
K ilk a k ro tn ie  zw racali uwagę 
ku łack im  zausznikom na ich 
bezprawne, samowolne poczy
nania. Bezskutecznie.

Jerzy Rusiński

Przepędzenie Jakim ow icza i 
jego kom panów ze spółdzielczej 
łą k i p rzy użyciu s iły  fizycznej 
doprowadziłoby jedynie do 
niepotrzebnych aw an tu r i  bó
jek. Tego pragną właśnie, do 
tego dążą kułaccy chuligani, 
ja k  Jakim ow icz i spółka. S łu
sznie więc postąpi! zarząd spół
dzie ln i, składając skargę prze
c iw  wypasającym  spółdzielcze 
łą k i do prezydium  G m innej 
Rady Narodowej w  Radym 
nie oraz do prezydium  Pow iato- 

 ̂w e j Rady Narodowej w  Jaro
sław iu, z żądaniem ukaran ia 

'ich  za samowolę i  bezprawie.

pnia, że po sprzęcie pierwszego 
pokosu siana, wypasają swoje 
k ro w y  na całej pow ierzchni 
spółdzielczej łąk i.

F akty  te świadczą wyraźnie 
o szkodliw ej bezczynności te
renowych organów w ładzy w 
Jaroslawskiem , zarówno rad 
narodowych, ja k  i  p ro ku ra tu ry  
wobec ■ samowoli i bezprawia 
ku łacko-chu ligańskie j spółki, 
k tó ra  rabu je  m ienie spółdzie l
cze, stara się zniweczyć o fió rny  
trud  ko lektyw u.

Spółdzielnia produkcy jna  w 
■Sośnicy nie w idz i w prezydium  
| PRN swego codziennego opie
kuna 1 obrońcy przed zakusa
m i ku łack ich  zauszników, przed 
ich w śc iek łym i a takam i; nie 
ty lko  nie o trzym uje  pomocy od 

j  terenowego organu w ładzy pań
stwow ej, ale na odw ró t prezy- 

j  dium  PRN w  w y n ik u  swej to
le ran c ji wobec ku łack ie j samo
w o li ham uje rozwój spółdzielni.

Tolerowanie bezprawia 
i samowoli

Spółdzielnia w  Sośnicy go
spodarzy na 144 ha gruntów  
ornych i  13 ha łąki. Spółdziel-

Bezskutecznie jednak czekali 
spółdzielcy na in te rw encję 
m iejscowych organów władzy.

Na drugie pismo odpow ie
działo ty lk o  prezydium  GRN 
w  Radym nie, żądając podania 
wysokości szkód spółdzielni 
Mocno to zdziw iło  spółdzielców, 
gdyż w  Ich skardze wysokość 
s tra t by ła  dokładnie podana. 
W yp e łn ili jednak i  to żądanie. 
M im o to do 20 lipca br. n ik t 
w  radzie gm innej i  pow iatowej 
palcem nie  ruszył w  tej spra
wie.

Kułaccy pachołkowie rozzu
chw alili się z a ś  do tego sto-

K to będzie za to 
odpowiadał?

Są jeszcze inne fak ty , św iad
czące w yraźnie o braku op iek’ 
nad spółdzielnią p rodukcyjną 
w  Sośnicy.

13 ha spółdzielczej łą k i leży 
nad Sanem Pow iatowe Przed
siębiorstwo Robót Drogowych 
w ydobyw ając ż w ir  i  pospółkę 
z rzeki zniszczyło ponad hektar 
spółdzielczej łą k i, zwalając na 
nią ż w ir  względnie zjeżdżając 
ją  wozami i c iągn ikam i. K to  dał 
przedsiębiorstwu praw o n a ru 
szać m ienie społeczne, dlaczego 
nie porozum iało się ono z za
rządem spółdzielni?

Znow u spółdzielcy p isa li, in 
te rw en iow a li. Odpisy pism  po
sy ła li nawet do K P  w  Jarosła
wiu. W szystko nadarem nie.

I I  na tym  nie koniec k łopo
tów  spółdzielców.

Chcąc rozw ijać hodowlę, jako 
jeden z bardzo ważnych ele
m entów umocnienia spółdzielni 
i podniesienia zamożności je j 

| członków, spółdzielcy jeszcze w  
| g ru dn iu  1951 r. u ch w a lili prze- 
j  budowę chlewni.

W  styczniu 1951 roku uzyskali 
k redyt. M a te ria ły  budowlane 

j  m ia ło  dostarczyć Pow iatowe 
j  Przedsiębiorstwo Budow lane w 
| Jarosław iu. Dążąc do tego, aby 
j nadm iernie i zbytecznie nie ob- 
j  ciążąc spółdzielni k redytam i, by 
| gospodarować oszczędnie, spó ł- 
I dzielcy zobowiązali się wśzelkie 
I roboty  związane z budową 
ch lew n i wykonać sami, sposo- 

| bem gospodarczym.
C z t e r y  r a z y  spół

dzielcy jeździli wypożyczonym i 
| z PO M -u c iągn ikam i po cegłę.

Niestety, za każdym  razem 
| gdy przyjeżdżali na miejsce, 
okazało się, że cegły d la  nich 
nie ma.

Spółdzielnia poniosła po
ważne s tra ty  m aterialne.

I Spółdzielcy zm arnow ali czas, 
! PO M -owskie c iągn ik i zostały 
niewykorzystane. C h lew ni zaś 

j  do dziś spółdzielnia nie posia
da i do zimy mieć je j nie bę
dzie. Bo teraz czas na żniwa, 
siewv, w ykopk i itp., a nie na 
rohfSty budowlane. Obecnie 
spółdzielcy stoją przed poważ
nym  problemem — nie m ając 
pomieszczeń będą zmuszeni 
sprzedawać prosięta, zamiast 
zatrzymać przychówek w  celu 
dalszego rozw ijan ia  szczuplej 
jeszcze hodowli.

K to  za to wszystko będzie 
odpowiadał? — Takie pytanie 
s taw ia ją  sobie spółdzielcy z So
śnicy.

To, że prezydium  PRN w Ja
ros ław iu  nie p o tra fiło  zobowią
zać Powiatowego Przedsiębior
stwa Drogowego, do szanowania

własności spółdzielczej i nie 
wyciągnęło wobec naruszają
cych tę własność — konse
kw encji, że prezydium  nie kon 
tro lu je  zupełnie pracy Pow ia
towego Przedsiębiorstwa B u
dowlanego, wszystko to —. obok 
to le ran c ji ku łack ie j samowoli 
— świadczy o bezdusznym i 
beztroskim  stosunku prezydium  
do zagadnień spółdzielczości 
p rodukcy jne j, a w szczegomości 
do organizacyjnego i gospodar
czego umocnienia istn ie jących 
spółdzielni.
Więcej uwagi dla pracy rad

B rak  op ieki nad spółdzielnią 
p rodukcyjną w  Sośnicy byn a j
m nie j nie jest z jaw isk iem  w y 
ją tko w ym  w powiecie ja ros ław 
skim. Uskarżają się na brak 
pomocy i op ieki również człon
kow ie spółdzielń produkcyjnych 
w M akowiskach, Niemowicach 
i Łaszkach.

N iem ałą w inę za ta k i stan 
rzeczy ponosi K P  w Jarosław iu, 
k tó ry  patrzy obojętnie na bez
duszny i obcy naszej p a rtii i  
w ładzy ludow ej stosunek pre
zydium  PRN do bolączek i 
trudności spółdzielni p roduk
cyjnych. Czyżby K P  w Jarosła
w iu  zapom niał o słowach to 
warzysza B ie ru ta  na V II  P le
num  KC?

„Podstawowym zadaniem par
tii jest nadanie aparatowi pań
stwowemu charakteru socjali
stycznego, w przeciwnym bo
wiem razie zbiurokratyzowany, 
oderwany od mas pracujących, 
ich kontroli aparat państwowy, 
łatwo może stać się przeszkodą, 
hamulcem w budownictwie so
cjalistycznym“.

W idać — K om ite t Pow iatowy 
zapomniai. Dlatego też organa 
wojewódzkie: Prezydium  WRN 
i K om ita t W ojew ódzki w Rze
szowie pow inny podległym  so
bie instancjom  słowna tow arzy
sza B ie ru ta  przypomnieć.
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C z y te ln a  r  i ko re s p o n d e n c i  p iszą  

Żołądek nie uznaje zegara
Światła kom un izm u  nad W o ł

Jesteśmy betoniarzam i, za- j 
t ru d n io n ym i przy budowie Osie
dla robotn iczego H u ty  S talowa 
W ola. P racu jem y na d ru g ie j | 
zm ianie. Po powrocie z pracy j 
do hotelu robotniczego n r 1, w 
k tó ry m  mieszkamy, nie o trzy - i

Drugą naszą bolączką jest 
ciasne pomieszczenie w hotelu.

K ie ro w n ic tw o  ZB  H u ty  S ta
lowa W ola za m ało in teresu je 
się naszym i trudnościam i. A 
przecież pracu jem y dla dobra

m u jem y ko lac ji. Dlaczego? I nasze' ojczyzny 
K ie ro w n ik  s to łów k i tw ie rdz i, 

że k ie row n ic tw o  osiedla zabie
ra  klucze od s to łów k i przed, 
godz. 23 i  d latego robotn icy 
w raca jący później z pracy, m u
szą iść spać bez ko lac ji.

szą

Sami nie wiedzą... rzego nie posiadają
W  dn iu  23 lipca br. udałem ' pojechałem, pewny, że o trzy - 

się do C e n tra li H and low ej j  m am  zapłacony mebel. Tym cza. 
Przem ysłu Drzewnego B iu ro  : sem w  magazynie oświadczono 
W oj. w  W arszawie, P lac 3 K rz y - j  mi, że sto łów  nie ma i nie w ie 
ży, aby kup ić  stół. Zaraz przy ! dzą, k iedy będą. 
w e jśc iu  przezornie zapytałem  : A  w ięc s trac iłem  drogocenny 
in fo rm a to ra , czy sto ły zna jdu ją  1 czas, m usia łem  opłacić dorożkę 
się na składzie. In fo rm u ją c y  : i ku  zdziw ien iu  żony pow róc i- 
m nie p racow n ik  po sprawdzę- j  łem do domu 
n iu  w  dz ienn iku  sprzedaży o- I pieniędzy.
św iadczył, że owszem, stół o , o to  jeszcze jeden sm utny

Od w ieków  ludowe pieśn i i 
| u tw o ry  na jw yb itn ie jszych  poe- 
| tów  rosy jsk ich  op iew ały p ię - 
| kno i b u rz liw ą  moc W o ł- 
| gi. W  ponurych czasach de- 
| spotyzmu carskiego, gdy tę - 
! skne pieśni bu rła ków  nadw o ł- J  żańskich p rzypom ina ły  raczej 
! ję k i uciskanych i  pon iew ie ra - 
j  nych, rozlegały się znad W ołgi 
j  n ieśm ierte lne słowa M aksym a 
I G orkiego o wolności. Gdy 
| spalane słońcem i  w ia tra m i 
; pus tynnym i ziem ie nadw ołżań- 
j skie ro d z iły  głód i  śm ierć, 
i  gdy w  la tach posuchy g inę ły  
| całe wsie, w ie lk i poeta rosy jsk i 
[ N iekrasow  pisał o ju trze  Nad- 
| wołża. O p iękne j przyszłości 
I w ie lk ie j rzeki k ra ju , gdzie rzą- 
; dzić będzie lud. W  proroczej w i-  
j  z ji N iekrasowa czytam y o rado- 
| snej p racy w o lnych  ludz i, o 
j  tr iu m fie  n a u k i pogłębia jącej 
! dno wody, o przyw róconych ży- 
j c iu  wybrzeżach.
| M arzenia poetów, pragn ien ia  i 
I dążenia na jb a rdz ie j św ia tłych  

um ysłów  narodu rosyjskiego 
bez stołu i  bez j  stają się realnością w  k ra ju  

: zwycięskiego socjalizm u.

H e n n k  Dnnknwinz

i  w yrab iam y 
ponad 230 procent norm y. U w a
żam y,/ że zasługujem y na lep- 

dpiekę.

S TA N IS ŁA W  O LC ZA K  
Stalowa Wola

k tó ry  m i chodzi mogę nabyć.
Ucieszony w p łac iłem  należ

ność do kasy i  o trzym ałem  skie
row an ie  do m agazynu po od
b ió r stołu.

Magazyn mieści się przy  ul. 
N isk ie j 7. W ynają łem  dorożkę i

p rzyk ład  o rgan izac ji pracy w 
CHPD, k tó ra  naraża k u p u ją 
cych na s tra ty  i  w y w o łu je  zu
pełn ie uzasadnione niezadowo
lenie.-

EDW ARD S Z U L IK  
Warszawa

Ośrodek FWP Mielno przoduje
Tegoroczne wczasy spędzam [ różne g ry  tow arzyskie  dostar- 

w  M ie ln ie  ko io  Koszalina. Jest czają m iłych  rozryw ek, 
to urocza m iejscowość, polożo- j  Jest ty lk o  jedno male „a le “ , 
na m iędzy morzem a jeziorem  1 W  M ie ln ie  jest ty lk o  jeden 
Jamno. I k iosk P P K  „R u ch “  z czasopi-

T ute jszy Ośrodek Funduszu 
Wczasów Pracowniczych tros
k liw ą  opieką otacza przebyw a
jących w  M ie ln ie  lu dz i pracy. 
Toteż za ją ł za ostatn ie trzy  
miesiące pierwsze m iejsce we 
w spółzaw odnictw ie m iędzy o - 
srodkdm i FW P w  Polsce i zdo
b y ł sztandar przechodni CRZZ. 
Poprzednim  posiadaczem tego 
zaszczytnego sym bolu p ie rw 
szeństwa b y ł Ośrodek FW P w  
W iśle.

3 bm. odbyło się uroczyste 
wręczenie sztandaru załodze 
ośrodka w  M ie ln ie , połączone z 
akademią artystyczną w  w y k o 
nan iu  p racow n ików  ośrodka.

Pobyt w  M ie ln ie  up ływ a nam 
napraw dę bardzo przyjem nie. 
W ycieczki sta tk iem  na morze, 
p ływ an ie  żaglówką czy ka ja ka 
m i po jeziorze, s ia tków ka i

smarni, zna jdu jący się przy 
g łów nej alei. W ie le  dom ów w y 
poczynkowych położonych jest 
w  dużej odległości od cen trum  
ośrodka, ja k  np. A D W  „G ry f  
Pom orski“  i A D W  „P raca“ .

Od A D W  „P raca“ , w  k tó re j 
mieszkam, do k iosku jes t p ra 
w ie  2 k ilo m e try . N L  zawsze ma 
się . ochotę iść tak  da leko po 
gazetę. W praw dzie  w  czyte ln i

Największe na świecie 
elektrownie

Na Wołgę, na jw iększą rzekę 
europejską, skierowane są dziś 
spojrzenia całego św iata. P ie rw 
sza oddana do uży tku  w ie lka  
budow la kom unizm u —- W ol- 
żańsko -  D oński K an a ł Żeg lu
gowy im . W. I  Len ina —- sta
now i wspan ia łą  zapowiedź da l
szych zw ycięstw  w  rea liza c ji 
w ie lk iego sta linow skiego planu, 
którego część składową stano
w ią  g iganty nad Wołgą.

Na brzegach W ołg i pow sta ją  
dw ie na jw iększe na świecie e- 
le k tro w n ie  wodne: K u jbyszew - 
ska i  S ta lingradzka.

Podobnie ja k  i  pozostałe w ie l
k ie  budow le kom unizm u — K u j-  
byszewska i S ta ling radzka e- 
le k tro w n ie  wodne rozw iązu ją  
cały kom pleks poważnych p ro 
blem ów gospodarczych. Do n a j
ważnie jszych z n ich  należą 
przede w szystk im  następujące 
zagadnienia: uzyskanie o lb rzy 
m ie j ilośc i energ ii e lektryczne j

w e j, nawodnien ie w ie lk ich , 
rozległych, bezwodnych do tych
czas obszarów, oraz usp raw n ie 
nie  żeglugi na sątnej Wołdze, 
ja k  i  budowa now ych dróg w od
nych.

Najw iększa s iłow n ia  wodna 
św iata — K ujbyśzew ska E lek
trow n ia , oddana zostanie do u - 
ży tku  w  roku  1955, będzie ona 
posiadała moc około 2 m ilion ów  
kW , a roczna je j p rodukcja  w y 
nosić będzie około 10 m i
lia rd ó w  kW h. S ta ling radz
ka elektrow nia wodna o mocy 
'około 1,7 m iliona  kW  w y b u 
dowana zostanie w  roku  1956.

O w ie lkośc i tych  b u d o w li i 
n iebyw a łym  w  h is to r ii tem pie 
ich rea liza c ji m ów ią  chociażby 
tak ie  porów nan ia : dw ie  n a j
większe e lek trow n ie  am erykań
skie — G rand-C oolie  na rzece 
Colum bia i B ou lder Dam  na rze
ce Colorado budowane w  cią-, 
gu dziesią tków  la t posiadają ra 
zem moc jednej E le k tro w n i K u j-  
byszewskiej. G iganty N a dw o ł- 
żańskie będą p rodukow a ły  ty le  
energ ii e lektryczne j rocznie.' ile  
spożywa cała Francja.,

P rodukc ja  obu tych  e le k tro w 
n i zużytkowana zostanie na 
przesłanie je j lin ia m i wysokiego 
napięcia do M oskw y dla  po
trzeb przem ysłu i  ro ln ic tw a  cen
tra ln e j częśc; Z w iązku  Radziec
kiego oraz dla e le k try fik a c ji 
Nadwołża i  naw odnien ia ziem 
zawołżańskich i  nadkasp ijsk ich .

W  re jon ie  obu w ie lk ic h  b u 
d o w li powstaną superdaleko- 
siężne lin ie  wysokiego na 
pięcia: K u jbyszew  — M oskwa,

ta pozw o li regulować w  sposób 
cen tra lny  p ro du kc ję  i  spożycie 
energ ii e lek tryczne j, k ie row ać ją  
do is tn ie jących  i  now opow sta ją
cych ośrodków przem ysłowych, 
na rozległe pola kołchozów  i 
sowchozów, gdzie zastąpią p ra 
cę m ilion ów  rą k  ludzk ich . P rzy 
czyni się ona do w zrostu dobro
b y tu  i k u ltu ry , stanie się so
juszn ik iem  człow ieka w  jego 
walce na fronc ie  budow nictw a 
pokojowego, w  szlachetnej i 
p iękne j walce radzieckiego czło
w ieka o ro z k w it i  szczęście o j
czyzny, o kom unizm .

Z budową o lb rzym ich  tych  e- 
le k tro w n i związana jest re a li
zacja w ie lk iego  sta linowskiego 
Dianu przeobrażenia p rzyrody  na 
rozleg łych obszarach pus tyn 
nych i  pó łpustynnych ziem.

Nawodnienie  
ponad 14 m ilionów ha

W okó ł te renów  gdzie toczyła 
się na jw iększa w  h is to r ii lu d z 
kości decydująca dla losów 
św iata b itw a  o wolność, na pó ł
noc i  po łudn ie  od S ta ling radu , 
człow iek radzieck i toczy wspa
n ia ły  bó j z dzia łaniem  s ił p rzy 
rody. — Gęste pasy leśne, k tó 
re chronić będą zasiewy przed 
suchow ie jam i staną się dzięki 
do p ływ ow i życ ioda jne j wody 
niezdobytą tw ie rdzą  w  walce z 
nieurodzajem , un iezależnią w  
poważnej m ierze człow ieka od 
kaprysów  przyrody. System k a 
na łów  naw adnia jących pow sta
jących p rzy  K u jbyszew sk im  i  
S ta ling radzk im  węzłach w od
nych zroszą i  naw odnią ponad 
14 m ilio n ó w  hekta rów  pus tyn -

o długości 880 km  i  S ta ling rad  j  nych i  pó łpustynnych ziem, na 
—• M oskw a o długości 1.060 km , J k tó rych  obok w ysokourodza jne j 
o napięciu 400 tys. w o lt. N a j-  i pszenicy powstaną p lan tac je  ry -

„P racy “  są gazety, ale nie mogą : dla potrzeb gospodarki narodo- 
one w ystarczyć dla przeszło 100 
osób.

W ydaje się, że w  okresie le t
nim , gdy czynne są wszystkie 
domy wczasowe, p rzyda łby  się 
w  M ie ln ie  jeszcze jeden kiosk, 
np. nad jez iorem  Jam no przy 
ośrodku L ig i M o rsk ie j, punkcie 
bardzo uczęszczanym przez 
wczasowiczów.

M A R IA  Sj#)L IG O W S K A  
Mielno k. Koszalina

dłuższa dotychczas na świecie 
lin ia  wysokiego napięcia w y n o 
si 430 km  przy napięciu  287 tys. 
w o lt.

K ujbyszew ska i  S ta ling radz
ka E le k trow n ie  W odne staną 
się punktem  cen tra lnym  jedno
li te j 'sieci wysokiego napięcia w 
europejskie j części ZSRR. Sieć

żl , baw e łny i  in nych  k u ltu r .
N a jw ażn ie jszy z tych  kana

łów, K an a ł S ta ling radzk i d łu 
gości ponad 600 km , przetn ie  
pó łpustynne stepy zawołżańskie 
i ciągnąć się będzie do rzek i

k ra inę  zie lonych pó l ł  k w itn ą 
cych sadów.

K u jbyszew sk i węzeł wodny 
będzie posiadał fro n t, długości 
5,5 k ilom e tra . Powyżej K u jb y -  
szewa powstanie M orze K u jb y -  
szewskie o długości ponad 500 
km  i  szerokości do 40 km . Bę
dzie to na jw iększy na świecie 
sztuczny zb io rn ik  wodny. M o
rze S ta ling radzkie , k tó re  po
w stan ie przez podobna tamę 
na W ołdze pod S ta lingradem  
będzie nieco mniejsze. W ody 
tych m órz poruszać będą o l
brzym ie  tu rb in y  wodne.

Wołga cofa się przed potęgą 
człowieka radzieckiego

Żegluga na W ołdze napo ty 
ka dotychczas na poważne t ru d 
ności. W ysoki poziom w ody o- 
siąga W ołga jedyn ie  w iosną pod
czas w y lew ów , po k tó rych  la 
tem znacznie spada. Zapory 
wodne przyczyn ią się do znacz
nego podniesienia poziom u w o
dy zarówno w  górnym  je j b ie 
gu ja k  i  na do lne j Wołdze. No
we morze oraz system z b io rn i
ków  w odnych um oż liw ią  w ie l
k im  statkom  m orsk im  żeglugę 
na Woidze. Poza tym  zbudowa
nie  o lb rzym ich  tam  osłabi siłę 
prądu, co znacznie przyśpieszy 
posuwanie się s ta tków  w  górę 
rzeki.

Na p raw ym  brzegu W ołg i u 
podnóża gór Żygu low sk ich  do
biegają końca prace nad o lb rzy 
m im  w ykopem  pod fundam enty 
głównego gm achu K u jbysze w - 
sk ie j E le k tro w n i W odnej. O 
rozm iarze i  zasięgu dokonanych 
prac św iadczy fa k t, że długość 
w yko pu  w ynosi ok. 1 km ., sze
rokość ok. 600 m, a głębokość 
— do 45 m. W  na jb liższym  cza
sie budowniczow ie przystąp ią 
do betonowania fundam entów . 
Na obu brzegach rzek i w yrasta 
ją  nowe p iękne m iasta Ż ygu- 
low sk, P o rto w y j, M orkw aszy. 
Powstało m iasto m łodzieży 
Kom som olsk nad W ołgą, i  sze
reg in nych  osiedli.

W oiga cofa się pokorn ie  przed

W S T O L I  C  Y
I6 .9 Í4  izb  w yrem ontow ano  

w roku  bieżącym
Do 1 sierpn ia M ie jsk ie  Przed

siębiorstwa R em ontow o-B udow 
lane nr. 1, 2 i 3 przeprow adziły 
ogółem rem onty  dom ów m iesz
ka lnych  posiadających 16.914 
izb. P lan robót, k tó ry  p rzew idu
je w  br. rem ont domów z o- 
gólną liczbą 28.739 izb został 
w ykonany w  59 procentach.

Stosunkowo na jle p ie j w yw ią 
zuje- się z prowadzonych re
m ontów  M ie jsk ie  Przedsiębior
stwo Remontowo -  B udow lane 
nr. 3, k tó re  w ykona ło  do 1 s ie r
pn ia 60,7 procent p lanu roczne
go.

( i )

O  w yższy  poziom  pracy k o m ite tó w  
b lo k o w y c h

Z V M‘- j i  DRÎN - Śródmieście
Przedm iotem  obrad V  sesji 

D zie ln icow ej Rady Narodowej 
W arszawa -  Śródmieście by ły  
zagadnienia związane z dz ia ła l
nością kom ite tów  b lokow ych tej 
dzie ln icy. Przewodniczący P re
zyd ium  DRN-Sródm ieście tow. 
Poboży p rzeprow adził w  sw jrm 
referacie k ry tyczną  ocenę do ty 
chczasowej dzia ła lności kom ite 
tów  blokowych. K om ite ty  b lo
kowe Śródmieścia óbok*n iew ąt- 
p iiw ych  osiągnięć m ają  jeszcze 
w ie le  b raków  w  swej pracy. 
W iele kom ite tów  p o tra fiło  obok 
sta łe j codziennej dzia ła lności w 
k ie ru n k u  popraw y by tu  m ie
szkańców, m ob ilizow ać tych 
m ieszkańców do pracy społecz
nej poza terenem  kom ite tu . I 
tak  np. kom ite t n r  17 p rzyp ro 
w a dz ił do pracy na M D M  do 
pomocy załodze 115 osób. A k 
tyw n ie  pracują tak ie  kom ite ty  
ja k  n r  4, 6, 23, 45, 128, 117.

skus ji zabrało ponad 800 osób.
Słabością pracy kom ite tów  

b lokow ych Śródmieścia jest czę
sty jeszcze b rak ko lek tyw n e j 
pracy.

Sesja s tw ie rdz iła , że słabe jest 
pow iązanie poszczególnych k o 
m is ji rady z kom ite tam i. N iedo
stateczny b y ł rów nież in s tru k 
taż z ram ien ia  prezyd ium  rady.

D la zacieśnienia ko n ta k tu  z 
m ieszkańcam i dz ie ln icy DRN -  
Śródmieście postanow iła w  
w iększym  niż dotychczas stop
n iu  w yko rzys tyw ać kom ite 
ty  b lokowe ja ko  czynn ik  łą 
czący radę z m ieszkańcam i. 
Na sesji om ówiono zadania ja 
k ie  sta ją  przed kom ite ta m i .blo
ko w ym i w  zw iązku ze zbliżającą 
się kam pan ią wyborczą.

Po dyskus ji sesja podję ła u - 
chwałę, k tó ra  w skazuje na b łę 
dy apara tu prezydium  DRN, ko 
m is ji j kom ite tó w  b lokow ych i

U ra l. K ana ł ten napo i sw ym i I potęgą człow ieka radzieckiego u 
wodam i -ponad siedem i  pó l i zbrojonego w  zdobycze przo- 
m ilio n ó w  hekta rów  n ieu rodza j- j  du jące j na uk i, w  gigantyczny
nych ziem, przekszta łca jąc je  w

Mistrz Iifrżysk Olimpijskich w pitce nożnej

K ro p k i  na d  „ i “
„P Ł O M IE N N I ID E A L IŚ C I"

Oto co pisze na temat tzw. 
„ europejskich“  d y w iz j i  SS za
chodnio - niemiecka gazeta 
„Nordwest  - Z eitung":

„ K to  przyg lądał się żołnie
rzom d y w iz j i  Niederlande, Nord-  
land. W ik ing, lub legionom  — 
Flamandzkiemui Walońskiemu i 
Francuskiemu, ja k  również k o r 
pusowi Daenmark, ten zdaje 
sobie sprawę, że dziesią tki t y 
sięcy ochotników, służących w  
tych formacjach, przepojone 
by ły  p łom iennym  idealizmem  
w a lk i  o zjednoczenie Europy“

— K to  przyg lądał się poczy
naniom w  Kore i obecnego do
wódcy tzw. „a rm i i  europejskie j“  
—  R idgway‘a ten zdaje sobie 
sprawę, że „p łom ienn i idealiści '

nuatora
Europy

9 9 '

w a lk i o zjednoczenie 
(w)

PRO PAG AN DA W YBORCZA

Gazety wydawane przez ame
rykańską part ię  demokratyczną  
zaroiły się ostatnio od zdjęć je 
dnej z „k ró low ych  piękności“

1 wyna ję te j jako  rek lam a w  kam-  
1 pan i i  przedwyborczej.  Dziewczę 
i f ig u ru je  na zdjęciu w  kostiu- 
\ m ie kąpie lowym, na którego 
i stan iku symetrycznie rozmiesz

czono dw ie fo tograf ie  kandyda- j 
i ta p a r t i i  demokratycznej na 

prezydenta, a nieco niżej na 
pis: „A m e ry k a  potrzebuje Ste- 

i pensona“ .
W am erykańskie j walęg w y -  

' borczej ja k  w  walce wolnoame-  
rykańsk ie j:  catch as you catch 
can — łap ja k  możesz, byłeś na

z SS znaleźli godnego kon ty-  1 sw ó j lep złapał wyborcę, (k)

Reprezentacja Węgier w  piłce nożnej zdobyła na Igrzyskach O l im p i jsk ich  w  He ls inkach zło ty  
medal i  t y tu ł  m istrza X V  Igrzysk O lim p i jsk ich

F o to  C A F

Teatr Jaszcz

„ F I R C Y K  W Z A L O T A C H 55

Franciszek Zab łock i: „F irc y k

Potem bym się ożenił z jaką cie- [ ne zagrania z „M ęża i żony“ , 
płą  babą, ! „D on Juana“  i „P ro fe s ji pani 

Notandum  z babą starą, z babą W arren “ , a g łówną ro lą  w
dobrze słabą... 

Pożycz mi, przy jac ie lu , dukatów  
ze dwieście!“

„  w  zalotach“. K om edia j co fig la rn ie  zagadnień obyczajo- 
w  3 aktach. Reżyseria Jacka W oszczerowicza i Bohdana K o - wych. Szczęśliwe zaloty „ba ia - 
rzeniewskiego, dekoracje Rom ualda N ow ickiego, kostium y j  n?u ta>l< fW tyńca, w ie trzn ika , sw i-
Ire n y  N o w ick ie j. P rem iera  w  T eatrze  N aro do w ym . j bogatej wdowy PodstoUny> znaj.

Lata, w  k tó rych  Franciszek i wcześniej p isanych kom ediach ; du jącej w  dew ocji chw ilow ą  po-
Zablocki, swego czasu zakonn ik I ( „F irc y k “  powstał w  1781 roku) | ciechę po stracie pana męża — r  , . . , nńł zartem  ale i  oół
i preceptor dzieci książęcych, a zaznaczała się postępowość Za- j to g łów ny ton kom edii, w  k tó re j ;s . ■ ’ , /
następnie w ie lo le tn i u rzędn ik ; błockiego, chociaż ogi-aniczona przekom arzanie m iłosne, f l i r t  | 4 , I
w  K o m is ji E dukac ji N arodow ej, j  i przeważnie odnosząca się ty l-  j  jakbyśm y pow iedzie li po dzisiej

Zamożna i  ponętna w dów ka 
Podstolina —  i  pó łg łów ek A rys t, 
którego można ła tw o  ograć — 
są w  tych w arunkach  deską ra 
tun ku  dla F ircyka , n ic  dziw ne
go, że w  końcow ej in te rcyz ie

„M łodości Chopina“  udow odnił, 
że nie jest jednostronny i  że 
p o tra fi stworzyć w ie lką  krea
cję. Jako F irc y k  jest zbyt w y 
łącznie szaław iłą i  lekkodu- 
chem, zbyt ty lk o  uroczym  
n ib y  Gucio ze „Ś lu bó w  pan ień
sk ich “  w  tra d y c y jn e j in te rp re 
ta c ji.

Lekko, w y tw o rn ie , doskonale 
n iów i w iersz Zabłockiego Han-

sprzęt techniczny.

Cały k ra j pracuje 
dla budowli kom unizm u
W re budowa potężnego węzła 

wodnego i  na pó łnocy od S ta
ling radu . I  tu  pow sta ją  m iasta 
i  osiedla budowniczych, ogrom 
ne beton iarn ie , p racu ją  o lb rzy 
m ie pog łęb ia rk i, kroczące ko 
pa rk i, buldożery.

Po pó łto ra roczne j p racy lic z 
nych ekspedycji geodetów i 
geologów, w _ tru dn ych  w a ru n 
kach bezwodnego stepu zńw oł- 
żańskiego na całe j tras ie  p rzy 
szłego kana łu  W ołga — U ra l 
rozpoczęły się n iedawno prace 
nad przekopaniem  nowej w ie l

k ie j  m ag is tra li wodnej.

F a b ry k i M oskw y i  L e n ing ra 
du, S w ierd iow ska i  M agn itogor- 
■Ska, cały o lb rzym i k ra j radziec
k i, p racu je  dla potrzeb w ie lk ich  
b u d o w li kom unizm u. Zak łady 
hutn icze im . S ta lina  w  L e n in 
gradzie p rzys tąp iły  do p ro du k- 

; c ji potężnych tu rb in  wodnych 
! dla g igantów  nadw olżańskich o 
I mocy do 126 tys. kW . T ak o l

brzym ich tu rb in  wodnych nie 
; w yp rodukow ano dotychczas n i-  
! gdzie na świecie. W szystkie do- 
! s taw y dla b u do w li kom unizm u 

idą tzw . „z ie loną drogą“  — to 
znaczy, że to ry  ko le jow e są 
specja ln ie przygotow ane na 
p rzy jęc ie  tych  transportów , 
k tó ry m  sem afory da ją stale zie
lone św iatło .

Naród, k tó ry  w  okresie w a lk  
z faszyzmem da ł nad W ołgą 
w span ia ły  p rzyk ład  n iespoty
kanego w  dzie jach ha rtu  i  m ę
stwa w  obron ie swych h is to 
rycznych zdobyczy, w  obronie 
ludzkości przed zalewem ba r
barzyństw a faszystowskiego, bo
ha te rsk i naród radz ieck i budu
je  obecnie nad tą  samą Wołgą 
w ie lk ie  tw ie rdze  pokoju. N ie
da lek i jes t dzień, gdy o fia rna  
praca bohaterskiego narodu, 

potęga jego n a u k i i  tech n ik i-za 
tr iu m fu je  nad s iłą  żyw io łów . 
Z ie lone groble — ochronne 
pasy leśne, tworzone ręką czło
w ieka morza i rzeki, o lb rzy 
m ie tu rb in y  wodne, u ruchom io-serio, w yraz swemu cyn izm ow i j r_a Skarżanka; a nie wszyscy

m ora lnem u, b lisko  ju ż  spokrew - i uczestnicy tego przedstaw ienia j ne zostaną dla dobra i  szczęścia
^ — i  człow ieka.zaczął się parać pisaniem i w y - i ko do w a lk i z zaśniedziałym ; S2emU, zajmuje najwięcej m ie j- ; n ' oneml'  2 ! PosluSuW się orężem nieskazi 

stępować przed warszawską so- i obyczajem szlacheckim. ; sca. Nie wyczerpuje on jednak i na^  ę i Krystyna Mięci
cje tą  z licznym i kom edyjam i, j  In try g ę  do tych kom edyj czer- treści kom edii, w  k tó re j Zabłoć-1 zome 1 ' ską t r z p io tk ę ™ ^ ’ ieT t^ ieT nak
uka zyw anym i na teatrze Sceny ! pa ł Z ab łock i — powszechnym ! k i-re a lis ta  na kanw ie  m iłosnych | D ru g im  znakom itym  w a lorem  j „  £ k  J :  A  ArvJ! .  Y “  t „
N arodow ej — to la ta  w ie lk iego  j  ówcześnie zwycza jem  — z o b - i igraszek osnuł wcale w ym ow ne „F irc y k a “  jest ję zyk  kom edii, U  swobodnie era A ndrze i
p rzew ro tu  um ysłowego w  P o i- ; cych wzorów. A le  przerabiane | i śm iałe ja k  na okres w  k tó rym  | św ietna polszczyzna, z k tó re j Szczepkowski y  f  p _ i(J _
sce, w  szczególności w  Warsza- twórczo — „prze istaczane“  w  | p o ja w iły  się na scenie, akcenty j czerpali, na k tó re j uczy li s ić nak stano ’ . 2 , .  Y m n i t i r ? -
w ie. W  1772 roku  stara, m agna- ! m yu  recepty Bogusławskiego — ! k ry ty k i an tyfeuda lne j. I to jest późnie js i m istrzow ie. Trzecim  ‘ * > y y p y
cko-sziachecka Rzecz Pospolita j kornedie te nasycone są ta k  bo- ! pierwszy niezniszczalny w a lo r j na koniec elementem, k tó ry  k o - N ik }0ść po części nicość mo- 
poznała z całą jaskraw ością j  gato rea lis tycznym i obrazam i i  „F irc y k a “ . ! medi'ę tę w p row a dz ił na stałe ra lną  A rysta  i F ircyka  na jlep ie j
s k u tk i rodzim ego nierządu i z a - : z zycia społeczeństwa znad : A ry st b ra t PodstcHny jedna 1 na deski sceniczne- ^  w y ~ 1 pokazać poprzez postacie ich 
borczosci sąsiadów. Zm iana sto- . W is ły , a me, przypuśćm y, znad z „jó w nych  postaci „F irc y k a “  u- j  s luS- mądrzejszych od swoich

W  200 zebraniach dyskusy j- j w ytycza jednocześnie sposoby 
nych nad p ro je k te m  K o n s ty tu - j przezwyciężenia dotychczaso
w i zorganizowanych przez DRN w ych słabości w  pracy na tym  
i  k o m ite ty  w zię ło  udzia i 10 ty -  | odcinkp. \
sięcy m ieszkańców. Głos w  dy- I ( ik)

Rosną szeregi uprawiających sport
Korzysta jąc ze sprzyja jące j | łanach no rm y na odznakę zdo- 

pog-efly, warszaw iacy masowo by ło  287 osób. 
up raw ia ją  sporty. W  Parku K u l
tu ry  na B ie lanach, w  Ośrodku 
Wczasów Świątecznych w  Pow
sinie i na plaży m ie jsk ie j urzą
dzenia sportowe są chętnie w y 
korzystywane przez am atorów 
sportu.

Specja ln i in s tru k to rzy  sporto
w i zna jdu jący się w  m iejscach 
masowego wypoczynku nie ty l
ko udzie la ją  ćw iczącym  w ska
zówek, ale także przeprowadza
ją  próby na BSPO i SPO. Na 
przyk ład na plaży m ie jsk ie j nor-

W ielu także w arszaw iaków  
zdaje egzaminy p ływ ack ie  u - 
praw n ia jące do korzystan ia ze 
sprzętu sportów wodnych. Na 
p ływ a ln i przy moście P on ia tow 
skiego k a rty  o trzym ało b lisko  
3000 osób.

Poza tym  w ie lu  uczestników 
im prez na Bielanach bra ło u- 
dzia ł w  zawodach o m istrzo
stwo P arku K u ltu ry . M is trzo 
stwa obejm ow ały skoki wzwyż, 
w  dal, sia tkówkę, iucznictwo, 
pchnięcie ku lą , rzut granatem  i  
bieg na 60 m etrów . 37 zwycięż

m y na SPO zdało 296 osób, na i  ców m istrzostw  o trzym ało cenne 
BSPO — 78. W  P arku na Bie-1 nagrody.

Rady zak ładowe pow inny  zająć się re k ru ta c ją  
do szkół d la  pracujących

W  m iesiącu s ie rpn iu  odby - 
w a ją  się w  d rug im  te rm in ie  
zapisy do szkól podstaw owych i 
licea lnych dla pracujących. Za
p isy  w  p ierw szym  te rm in ie  nie 
p rzyn ios ły  n iestety pożądanych 
w yn ików . Rady zakładowe n ie
dbale podeszły do ważnego za
gadnienia uzupełn ian ia w iado
mości członków  swoje j załogi.

W arszawska Rada Z w iązków  
Zaw odow ych nie kon tro low a ła  
pracy k o m is ji k u ltu ra ln o  - o- 
św ia tow e j, do k tó re j zadań na
leży zachęcenie lu d z i pracy do

nauki, k ie row an ie  ich do na j -  
bliższej szkoły, a następnie kon 
tro low an ie  ich fre k w e n c ji i w y 
n ików  nauczania.

Rady zakładowe warszaw
skich zakładów  pracy pow inny 
zająć się zapewnieniem  ja k  n a j
w iększej liczb ie  p racow n ików  
m ożliwości ukończenia co n a j
m n ie j szkoły podstaw owej. Bar_ 
dziej uzdoln ionych pracow ni -  
ków , rac jona liza to rów , przo
dow n ików  i m a js tró w  należy 
k ie row ać do klas licealnych.

(kw)

O b ó z  p ra cy  za ch
Za chu ligańskie  w y b ry k i go

dzące w  spokój pub liczny  dele
gatura warszawska K o m is ji 
Specja lnej sk ie row a ła  na w n io 
sek p ro k u ra tu ry  m. st. W ar
szawy k ilk u  aw a n tu rn ikó w  i p i
ja kó w  do obozu pracy.

Józef i  Roman W alochow ie po 
p ijanem u doprow adzili do a- 
w a n tu ry  w  restau rac ji, gdzie po,- 
b i l i  k ilk a  osób. Obaj o trzym a li 
karę 9 m iesięcy obozu pracy.

u lig a ń sk ie  w y b ry k i
Ryszard Tyczkow sk i i E dw ard 

K oz łow sk i rów nież po p ijan e 
mu po b ili rob o tn ików  na budo
w ie — za co sk ie row an i zosta li 
do obozu pracy na 4 miesiące.

Stefan Szym ański za pobicie 
kob ie ty  o trzym a! ka rę  6 m ie 
sięcy obozu pracy.

Organa M O  da le j prowadzą 
energiczną \Valkę z p rze jaw am i 
chuligaństw a.

( w j )

Nowe ambulatoria
We w rześniu pracow nicy k i l 

ku  warszawskich zakładów  p ra 
cy o trzym a ją  nowe gabinety 
dentystyczne i  am bu la to ria  
przyzakładowe.

A m bu la to ria  przyzakładow e 
o trzym a ją  załogi P rzedsiębior
stwa Robót Zm echanizowanych 
p rzy ul. G n iew kow sk ie j, W y t
w ó rn i Sprzętu K o m u n ikacy jn e 
go, E kspozytury  Robót K a b lo -

w zakładach pracy
wych i  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Rolnego i  Spożywczego.

G abinety dentystyczne zosta
ną o tw a rte  w  P rze tw ó rn i W a
rzy  wniczo-O w ocow ej, C en tra l
nym  Urzędzie Szkolenia Zawo
dowego i  M in is te rs tw ach  PG R
i H a n d lu .

Nowe p laców ki leczn ictw a o- 
tw artego  zostaną zaopatrzone w  
potrzebny sprzęt i  urządzenia 
lecznicze (icuj)

Z, pa- j vv «e w l BdlłiUWb
ro lny, i Sens życia i żywotności „F ir -  gorzko oceniających ten i 
rk  o - ! cyka“  na scenie zależy tedy od rzeczy. O pin ia  Św istaka i

sunkow  społecznych, re form a u- Sekwany> iż sta}y slę u - ; k £ any % st * ^ ko nadętŷ  ̂ bufon niejednego z na jiepsz j ch
s tro ju  by ła  jedyną drogą oca- tw o ra m i należącym i w  p e łn ił,  bęcwal, utracjusz, pa -i tys tow  tea tru
len ia  państwa. W alkę_otę_R_e- j  do po lsk ie j narodowej l i t e r a t u r y . : ^  ograniczony j saI4 w  P

Pustak
u e lk im  bruta-1 odczytania, w ydobycia  i wyi-n- 

, , | -  i/cm , „m m  „  „JP .. nad sm oki i i te rp re tow an ia  rea listycznych ry -
masy ludowe, plebs W arszawy. | dobnych uzyskały w  u jęc iu  Za- ( zm ii e“ _ starościc F ircyk  ma wie-1 sów kom edii, rysów św iadom ie

czy choćby nieśw iadom ie saty
rycznych i kry tycznych, a za
razem od ukazania świetności 
języka i bogactwa ró l. Przed

j  żm ije
le w dzięku, ale i w  n im  przebi- 

! ja  się ironiczne spojrzenie Za- 
F irc y k  to  ostatecznie

N astąpiła  era Oświecenia p o i- : błockiego rum ieńce życia i bar
skiego, ostra w a lka  rac jon a li- | w y u tw o ru  realistycznego, osa 
zm u z konserw atyzm em  magna- ; dzonego mocno w  epoce i pro- ] błockiego 
cko-szlacheckim . | bierna tyce po lskie j. Tak ‘  - 1

W obozie R efo rm y znalazi się j ..Zabobonnik iem “ , tak  jest K/ ,. „ - ,g OWy ____ _
rów nież Zab łocki — na bruku de w szystk im  z „Sarm atyzm em “ , j św istak *na*wszystko co nie je s t ! ' vi'm  udane, ładne i lekk ie , o- j postać, 

przedstaw ic ie l narodową komedią o ogrom ąvm  zabawą. Stosunek F ircyka  do i praw ione w  sty low ą i ze s m a -1 
j  się w ars tw y | ładunku  satyrycznym , p o d lo z o - : SDraw publicznych nacechow any!^ '*

państwa, a .wydanych na past
wę ;ch kaprysów  i sam owoli i

stan 
Pu

staka o swoich panach zna jdu
ją  potw ierdzenie w  a kc ji sztu
k i, a kończący sztukę monolog 
Pustaka stanow i odautorski do 
m ej kom entarz. Trzeba s tw ie r
dzić, że Józef Nowak w  ro li Pu
staka nie ty lk o  św ietn ie  m ów i

W ie lk ie  budow le  kom unizm u 
są w span ia łym  wyrazem  w ie l
kości i  potęgi K ra ju  Rad, k ra 
ju  —  gdzie ja k  p isa i Ju liusz F u - 
czik — „nasze ju tro  stało się już 
dn iem  w czora jszym “ . Ś w ia tła  
g igantycznych k o n s tru k c ji nad 
Wołgą, Donem, Dn ieprem  i 
A m u -D a rią  ośw ie tla ją  drogę na
rodów  kroczących pe łnym  
chw a ły  szlakiem  bolszew ików 
ku  socja lizm ow i. Drogą, k tó rą  
w  tw a rd e j walce nowego ze sta
rym  kroczy naród po lski.

Rozpoczęły się cpiilralne 
eliminacje kandydatów

! blem atyce po lskie j. Tak jest z i  pOSp o lity , w u lg a rn y .łowca p o s a -u w « «  • ...............-— , --------  -«—  ------------- -------- i > , ,
prze -lsfnwv karc ia rz  ; hulaka, pu s ta k ! staw ienie w Teatrze N a rod o -fwiersz i stwarza pełną, ludzką OO Z0S|)0iU arlySlyCZUCliO

warszaw skim  
now okszta łtu jące j
in te lig e n c ji, chudy lite ra t, za- j nym  pod staroszlachecki konser- : jg St' na jgrubszym  oportiin izm em , j  we kostium y, kładzie nacisk na 
w odow y kom ediopisarz, w  do- j  watyzm , nieuctwo, pieniactwo. j  a swą fd ozofię  życiową odSł ania i  płynność dialogu i lekkość m i- 
b ic  Sejm u W ie lk iego i w ie lk ie j i w archo istw o, n ie ludzk i w y zysk ; on n a jle p ie i w  słowach: | losnych igraszek i ukazuje sy-
In s u re k c ji Kościuszkow skie j | chłopów. To są komedie p o li-1 i tuacje wycyzelowane tro sk li-
ám ia iv, zapalczywy i  bezkom- j tyczne, sztuka walcząca, skutecz- o jc ie c  ?nów m ó j sknera  lw ie , -pełne w dz ięku ; w  niedo-
p rom isow y publicysta obozu po- j ny oręż w  walce o postęp spo- j  ” t -ak k ruk¡ nie daje ’n ic  i * l “ e jm ie”  r e a h s K  
stępu, m ora lis ta  i pa trio ta . W ¡ teczny. ¡ K i  n i e  u m i e m  i  wbzdkze m 'ejscam i realistycz-
ow ym  czasie p ióro jego cięło | W „F irc y k u  w zalotach“  e !e -|_  . . . . ’ ny podtekst sztuki
ja k  szpada, tra f ia ło  celn ie w 
ob ja w y feudalne j rea kc ji, w za-1 ty ry  jest m n ie j, uwaga pisarza 
przaństw o narodowe, ciemnotę. | zw róciła  się tu przede wszyst- 
zdradę, wstecznictwo. A le  i we 1 k im  w  stronę trak tow anych  nie-

i  nie umiera
m entów  te j w a lk i, e lem entu sa- Przecie się nieH.a człeku up ie

k łaby grzanka:
M óg łbym  jeszcze z rok  szumieć

i  grać rolę panka,

Czesławowi W ołłe jce potrze
ba by pewnego płodozmianu 
ró l, ja ko  m łody F irc y k  pow ta
rza bowiem  po trosze swe św iet-

ale że dzierży palmę 
pierwszeństwa w przedstawię-1 

lem u ję tą  dekorację i sty lo -) n iu  (B ylczyński w  ro li Ś w ista
ka jest źle obsadzony).

„F irc y k  w  zalotach“  jest d ru 
gą po „P ow rocie  posła“  obecną 
reprezentacją tea tru  Oświecenia 
polskiego na scenie polskiego 
tea tru  ludowego. Sukcesy obu 
u tw o rów  zachęcają do dalszego 
czerpania z postępowego dorob
ku teatru , k tó ry  w yda l Zabłoc
kiego i Bogusławskiego. W id / 
współczesny z uznaniem  w ita
w znow ien ia sztuk z tego okresu, nogórskiego.

C R Z Z
(f) W  dn iu  5 sie rpn ia br. roz

poczęły się w  S ko lim ow ie  pod 
W arszawą cen tra lne e lim inac je  
kandydatów  do Reprezentacyj
nego Zespoiu P ieśni i Tańca Żw  
Zawodowych.

W dniach 5 i 6 bm. do e lim i
na c ji stanęła m łodzież ro b o tn i
czo -  chłopska z W arszawy oraz 
w o jew ództw : warszawskiego, o l
sztyńskiego, k ie leckiego i  z ie lo-

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „ P o w ró t  p o r ła ' ‘ — 

g. 19. L e tn i — W a c h la rz “  — Z- -jOAn. 
N o w y  — ,.U czone b ia ło g ło w i'-“  — 
g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „S k a z a n a  w ie ś "  — g. 

16. 18.30, 21. P a lla d iu m  — ..P ra g n ie 
n ie “  — g. 16, 33.30, 21.  ̂ PraJia 
..B ó i s k o ń czy  się  ju t r o "  — K. 16, 
18.30, 21. Ś ląsk  — ..K a r ie ra  w  Pa
ry ż u “  — g. 16, 18.30, 21. A t la n t ic  -  
..P o tę p ie ń c y "  — £- 1(1 - W  12-30, 20. 
P o lo n ia  — „ K a w a le r  Z ło te j G w ia z 
d y “  — g. 15, 17.45, 20.30. S to lica  — 
„P o d rz u te k “  S- 15.30, 18. 20.30. 
W —Z  --  „P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — 
g. 15ho, 18, 20.30. 1 M a j — „ M u r y  
M a la p a g i“  — £■ 15.30, 18. 20.30. p c h o -  
ta  — „ A k c ja  ,.B “  — 0  15.30, 18, Jtt.30. 
S y re na  — „C y g a ń s k i ta b o r “  ~  g. 
16, 18.30, 21, Tgcza  -  „N ę d z n ic y "  — 
I I  s e ria  — g. 15.30, 18, 20,30. L o tn ik  
— „N ę d z n ic y "  I  se ria  — g. n .  19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — 

13. S y re n a  — 
13.30.

„R o z m a itq S c i"  — g. 
„T a jn a  m is ja "  — g.

R A D I O

P IĄ T E K  * S IE R P N IA  19-V2 R.
P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m

P ro g ra m  clnia fi.06, 15.2ó, w ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00. 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y . 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.20 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.35 
T a ń ce  i  p ie śn i lu d o w e . 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 3.00 M u z y k a , 8.30 A ud , 
d la  obozów  i k o lo n i i  le tn ic h . 8.50 
P rz e rw a , 10.00 M u z y k a , 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li i  d z ie c iń c ó w  w ie i-  
s k ic h , 10.30 K o n c e r t  s o lis tó w . 10.55 
A u d . l ite ra c k a , 11 15 M u z y k a  i a k tu 
a ln o śc i, 11.45 G los m a ią  k o b ie ty .
12.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 12.30 A ud . 
dU. w s i, 12.45 Na s w o js k a  n u tę .
13.15 In fo rm a c je , 13.20 K o n c e r t  O rk  
R ózgi. S z cze c iń sk ie j P.R . p .d . W L 
G ó rz y ń s k ie g o , 13.59 P rz e rw a , 15.30 
A u d /  d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  ra 

dz ie cka  — aud. s ł.-m u z . d r  Z . L issa 
17.15 „D w a  ś ro d o w is k a “  — p ogadan  
ka  d r  j .  Ż a b iń s k ie g o , 17.30 s ty l iz o  
w an a  po lska  m u z y k a  lu d o w a , 10.0 
;-Na sz e ro k im  ś w ie c ie “ , 18.20 M u z y  
,<a o pe row a, 19.20 „ T e a t r  m łodeg- 
s łuch a cza “ , 19.50 M u z y k a , 20.26 w ia  
dom ości s p o rto w e , 20.30 M u z y k  
P o p u la rn a , 20.45 A u d y c ja  d la  kc  
P ie t w ie js k ic h , 21.00 R ep o rta  
l ite ra c k i.  21.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
22.00 F e lie to n , 22.10 d .c. k o n c e r t ! 
s y m f.

P ro g ra m  I I na fa l i  367 m

__ P ro g ra m  d n ia  7.50» 14.11, W ia d o 
m o śc i 5.05. 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 6.50 M u z y k a  
lu d o w a , 7.20 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro 
dów , 7.35 Ta ń ce  i  p ie śn i lu d o w e , 
8.00 M u z y k a . 8.30 A u d . d la  obozów  
i k o lo n ii  le tn ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 
T . S z e lig o w s k i: S u ita  lu d o w a  w  
w y k . L u d . K a p e li R ózg i. P o zn ań 
s k ie j p .d . M . O bsta . 14.30 K o n c e r t  
O rk . R ózgi. W ro c ła w s k ie j p .d . T. Se- 
re d y ń s k ie g o , 15.10 A u d . l ite ra c k a . 
15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 R e c ita l 
śp ie w a czy  A . R u d n ic k ie j — so pra n , 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u 
z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.15 K o n c e r t  so
lis tó w . 17.45 Z c y k lu :  ..C h in y  lu d o 
w e b u d u ją  now e  ż y c ie “  — re p o rta ż  
red. B ro n is ła w a  W ie rn ik a , 18.00 iytu - 
z y k a  ro z ry w k o w a , 13.20 D u e t fo r te 
p ia n o w y  R aw icza  i L a n d a u e ra , 18.30 
R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w ,
18.50 P og ad a nka  o św ia to w a , 19 00 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e , 19.30 M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 L u d z io m  p la 
nu  6 -le tn ie g o , 20.40 „ J o k k m o k k “  — 
ode. o pow . T . B re z y , 21.26 W ia d o 
m ości s p o rto w e . 21.30 K o n c e r t  C hó 
ru  P.R. p .d . J. K o ła c z k o w s k ie g o ,
21.50 A u d . l ite ra c k a , 22.20 M u z y k a  
p o p u la rn a , 23.00 M u z y k a  k a m e ra ln a .

---------------------------------------- —------------------------------------- ----------------------------------------------------------------------------------------------- I----------------------------------------------- -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- :------------------------------------------------------
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a it i l  R o b o tn ic z e j r e d a g u je  K o m ite t  N a k ła d e m  R SW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a , P o in  S łow a  P o !s k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p io p a g a n d y  8-03-89. 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł r o ln y  8-64-78. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i - in te rw e n c ji  8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 3-51-04. 8-37-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leco n ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p o cz to w e  o ra z  lis ton o sze  — cena p re n u m .: m ie ś .—*.4.50 z ł. k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z ł, ro c z n ie  — 54 zŁ Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w e  
Ocic-. ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h “  — cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś . — 2.25 z ł. In fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „R u c h “ , B iu ro  W y d . Z a g r., W arszaw a , K o s z y k o w a  31, te l.  7-U2-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ł.  G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  P o ls k ie g o  3-B-2317?


